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Warszawa, ponjedz ałek 18 października 1937 r. Rok JCF1

Wniosek o k r, kra ko w skie g o

Paragraf aryjski c
wprowadzony w iyciti

lw ow skiego odrzucony

Związku Lekarzy
Prceiwano okupację

Rcbotnicy odnieśli zw ycięstw o
w Widzewskie) hanuiakturzp

Poznań. 17.10 (te le fo n em  oa  
fP eci ain ego  w y sła n n ik a  „,A BC “ ) 

h iea z ie jf  odbył s ię  w P oznan iu  
“Zw yczajny w a ln y  zjazd  Zw iąz- 

- fckarzy p ań stw a p ilsk ie g o ,  
zw o łan o  w obec protestów  

okręgów  krak ow sk iego  i lw ow s-  
^ o  p rz tc iw k o  w prow adzen iu  do 

b a tu tu  org a n iza c ji p a ra g ra fu  a- 
zyjskifcgo. S p raw a ta  była g łó w ­
nym punktem  porządku obrad  

h araz pc rozpoczęciu  obrad, 
p fzeu s ta w ic ie ł lek arzy  żydów  z  o- 

łód zk iego  z łoży ł ośw iad cze- 
i e  lek arze  żydzi u d zia łu  w  

obradach n ie  wezm ą- O św iad cze­

n ie  to  zebran i p rzyjęli radosnym i 
okrzykam i.

Z k o iei n ad zw yczajn y  w aln y  
zjazd  p rzystąp ił do  rozpatrzenia  
w n iosk u  o k ręg ó w : krakow sk iego  
i lw o w sk ieg o  o  rcosu m cję  u ch w a­
ły  w p row ad zającej p a ra g ra f a ry j­
sk i. W n iojek  ten  jed n om yśln ie  od­
rzucono.

Jak  d a lece  w n iosek  ten  b y ł n ie ­
popu larn y w śród  zeoran ych , 
św iadczy  fak t, ż e  an i jed en  g ło s  
n ie  od ezw ał s ię  za  p rzyjęciem  pro  
w ok acyjn ego  w n iosku .

K on sek w en cją  o d rzu cen ia  w n io ­
sku  ty ch  dw óch  okręgów  Dyia

Zorganizo «any przez Z  u , Poiski
Odczyt ks. Trsecr.akat

wzbudził żywe zainteresowanie
* d ? j £ £ £  *2-30 W dużej
ssa w ie , odt =ł !e j w  W
S . T rze cia k a  od czyt k s. p ra ła ta

* « »  £ tŚ k
M r& Ą & tS L

aJfnł - F r fu r c ie “  —  zgrom ad ził 
>ło Xo00 osob, k tó ic  z  ży w y m  za- 

^ .tereso w an ien  w y s łu c h a ły  ob: żern e­

go referatu ks. Trzeciak-, wybitnego 
znawcy sprawy żydowsk-cj w.Polsce 

Prezes zarząd1.’ grodzkiego kwiąz- 
Iru Polskiego adwokat Kampili po­
dziękował wszystkim zebranym za 
zainteresowanie pracami Związku Pol 
skiogo, przejawiające się w tak licz­
nym uczestnictwie w  >rgan:zvwanych 
przta Z w ite k  odczytach i  w zakoń­
czeniu zaapelował d< słuchaczy, aby 
wstęjlowia w szeregi czynnych czło- 
ków Związku Polskiego.

u ch w a ła  o  rozw iązan ie  okręgu  
lw ow sk iego  i krakow skiego. P o  
te j u cn w a le  p rzed sta w ic ie le  leKa- 
rzy-P olakow  z t  L w o wa i K rakow a  
z ło ży li o św iad czen ie , że  lekarze  
p olscy  w  obu tych  ok ręgach  przy­
stęp u ją  n a ty ch m ia st do zo rg a n i­

zow ania  czysto  p o lsk ich  okręgów  
Z w itk u  D ekarzy. O św iad czen ia  
te  przyjęto  Burzliw ą ow acją .

N a zak oń czen ie  oaczy tan o  po­
s tu la ty  k o n feren cji m łodych  lek a ­
rzy, która ob radow ała  w  P o zn a ­
n iu  w sobotę 16 om.

ŁÓDŹ. 17. 10. (teł. wł.). Okupują­
cy Widzwwską Manufakturę, robota1 
cy w licznie ponad 7000, odnieśli zwy 
ciesiwo. Żydowscy kapitaliśc. musieli 
ustąpić i już dzisiaj, wszystkie dzia­
ły fabryki zostaną uruchomione.

Strajk został przerwany wobec wy 
rażenia przez ' dyrekcję zgody na 
zmniejszenie1 redmtcji do liczby 140 
.onotnikó*, z  bezwzględnym zapew­

nieniem, że zredukowani zostaną raj 
dalej pu trzeci, tygodniacn przyjęci 
napoirrót do pracy Nad dochowa­
niem tego warunku, kióry gwarants 
je dalszą egzystencję 140 robo.ni­
czym rodzinom, truwai 1 będzie 7000 
robotników W idzei -skiej Manufaktu­
ry, którzy nie pozwolą skrzywdzić 
swych kolegów z warsztatu pracy.

O dczyty „ A B C ” z d o b y w a ją
Wyznawców itfci narodowo - rad kalm j

Tłumne zebranie w Łowiczu, Grójcu i Włoefcwku
R edakcja „ /B C " , chcąc spopu­

laryzow ać zasad y  ruchu  narodo­
w o - radykaln ego  -wśród n a jszer ­
szych m as sp o łeczeń stw a , o rg a n i­
zu je  odczyty  w  różn ych  m iejsco ­
w o śc ia ch  kraju .

Z a in teresow an ie  oraz  bardzo  
liczn y  i en tu z ja sty czn y  u d zia ł in ­
te lig en c ji, a  szczeg ó ln ie  robotn i­
ków  i w ło śc ia n  w  m ie jsco w o ś­
c ia ch , w  k tórych  o d czy ty  od b y ły  
się , dow odzi, że  za sad y  ru ch u  na­
rodow o -  rad yak ln ego  i>rzenikuęł; 
i 1 przen ik ają  ao szerok ich  rzesz  
sp o łeczeń stw a  i zn a jd u ją  n a leży te  
zrozum ien ie.

O.M.P. przystąpiło do porozumienia
Strzelca, Harcerstwa i Młodej wsi

Radość „ G a z e ty  Polskiej" -  ataki „C za s u "
>0 porozu m ien ia  Z w iązku S trze  

sek iego , H a ic e r s tw a  i M łodej 
• S1 P rzystąp iła  jaku czw arta  —  

^ gan izacju  M łodzieży P ra cu ją -  
ę L  ®a której czele sto i pik. J u r  - 

O kipeC^OWÊ .  ^  k om un ik acie  
Ao te  ^ °tyczącym  p rzy stą p ien ia  

g0 Porozum ienia, czytam ym. m .:

pod w pływ am i 
P rzy stą p iła  obecnie 

i  czołow ych działa

CJ' pon ‘.mowa o siekłam
“ w?wawC7ei Har

za M łodej Wsi) przyjmujemy 
czy zn*a i  ^ ś c i w  s z  ą p lasz 
„ aW f 1 ,Qla p ia c y  ideowo - w ych o - 

m łodego pokolenia  polskie  
nnt* ■ i en ’itku w zm ożen ia m ocy i 

P o lsk i-
tvp , n ^ ^ n n y m  je s t  fa k t, że do do 

czasow ego porozum ien ia , któ- 
®. ^ W s ta w a ło  

k a p r a w y "  r
^ IPl J e d n y m  „  ^

j lc  r 3J'ł bow iem  p ose ł Jan  
nika e ’Tn,aIeżftcy  do grupy ty g o d ­
n i  j 0 P racy“ . bardzo dale-

4 e ”N ^ ra^ y “-
nj-cb ,e?  kom entarzy kół p o litycz
-.0,az£.t.n r ,a | nic .iz ie lny  artykuł 
1!°w in a“ . e-i“  —  P- t. .,D o b r a ! p r z e c iw n .k o m . to  je s t  ś w ia to -  
—  p rŁez’ PlSaiV  —  ja k  się  zdaje j w e n n i ż y d o s lw u  i s o c ja liz m o -  
3'ażająev b ę d z iń s k ie g o , w y - jw i .  W  z a r z u c ie  ta k im  m ie ś c i 
do r IP0'  rad°ść  z powodu d ojścia  s ię  je d n a k  c z ę ś c io w a  je d y n ie  
«a nizac-iiUi‘ ,1 "r-1’  czterech or r a c ja ,  a z b y t  p r o s te  je g o  r o z u -  
kut ten iG ni}odzie*ow ych. A rty-1  m o w u n ic  d o p r o w a d z ić  m o ż e  
P°i'02umieSt- Znatn'cn n y o tyle, że d o  n ic w ła a c iw y c h , a n a w e t  i 
k ieru je c-1*6 niedw uznacznie a b s u r d e u n y c h  z a s to s o w a ł..  I 

le Przecież przeciw ko d la te g o  k o n ie c z n e  je s t  n a le ż y -

gan izacji sp otk ało  s ię  n a ty ch ­
m ia st z ostrym  atak iem  ze stron y  
„Czasu". P . J . M-, jed en  z  n a cze l­
nych p u b licy stó w  tego  i  lsm a w  
artyku le p . t. „T o n ie  je s t  kon so­
lid a cja , le cz  g*a polityczn a"  —

o stro  w y stęp u je  przeciw ko tak  po 
ję te j k on so lid a cji, zw ła szcza  prze  
ciw ko Z w iązkow i M łodej W si, koń  
cząc sw o je  u w a g i stw ierd zen iem , 
że porozu m ien ie to n a leży  uznać
za c io s  w ym ierzony w  OZN.

W śród p an u jącej d z is ia j bez- 
id to w o śc i, zaaaay  ru ch u  narodo­
wo - radykalnego , d ające k onkret­
ny obraz p rzyszłej W ielk iej P o l­
sk ., k tórej ustrój spoieczuy opar­
ty  b ęd z.e  na  sp ra w ied liw o śc i 
ch rześc ijań sk iej, w  której pano­
w ać b ęd zie  now y ład , przyjm ow a­
no są  jagn ajb ard zie j p rzych y ln ie  
i ży cz liw ie  przez sp o łeczeń stw o  
p olsk ie , w id zące  w  ruch u  narodo­
w o -  radykaln ym  p rzysz ło ść , w ie l­
kość i p o tęg ę  P o lsk i.

W n ied z ie lę , d n ia -17 p c id z je r n i ■ 
ka od b yły  o ię  od czy ty  w  n a stęp u ­
jących  m ie jsco w o śc ia ch :

W sa li O ch otn iczej S tra ży  P o­
żarnej w  G rójcu od czyt n a  tem at 

K rw aw a łu n a  nad  P olsk ą"  w y­
g ło szo n y  przez p . W iktora M arti­
n iego , zgrom adził ponad 200 osób  

G rójca i ok o licy . W yw ody p re­
legen ta , dotyczące  n ieb ezp ieczeń ­
s tw a  k om u n istyczn ego  na św ie c ie  
i w  P o lsce , p oparte liczn ym i fa k ­
tam i z  „raju  sow ieck iego" , jak  
rów n ież  ilu stru ją ce  p rzen ikan ie  
w p ływ ów  k om u n istyczn ych  do ty ­
ci % sp o łeczn eg o  i p o lityczn ego  
P o isk i, p rzy jęte  b y iy  przez zgro  
m adzonj ch ok laskam i.

O dczyt n a  tem a t „ In te lig en c ja  
p oiska  w  w a lc e  o  za sa d y  ru ch u  
narodow o-radykalnego" , w y g ło szo ­
ny jw sa li T ow . W io ś la rsk ieg o  w e  
W łocław k a przez aaw . J erzego  
C zarkow skiego, zgrom adził k ilk a ­
s e t  osób , które z za in tereso w a ­
n iem  p rzy słu ch iw a ły  s ię  w yw o­
dom p re leg en ta  c  roli in te lig e n c ji  
polsk iej w  p rzebu dow ie ustro ju  
sp o łeczn ego  i p o lity czn eg o  w P ul-

sce  i budow aniu  now ego ład u . , 
W n ied z ie lę  od b ył s ię  jeszcze  

od czyt D r. T a d eu sza  G lu zm sk iego  
na tem a t „H itleryzm  a  ru ch  na- 
rodow o-radykainy"  w  Ł ow iczu, 
P on iew aż  do ch w ili zam kn ięcia  
num eru n ie  o trzym aliśm y  b liż ­
szych  szczegó łów  o p rzeb iegu  od­
czytu , przeto  sp raw ozd an ie  z n ie ­
go  zam ieścim j w  następ n ym  n u ­
m erze.

K s. Windsor Dył w  Ang.ii
Spotkanie z matką mo Hosreham

L O N D Y N , 17.10. K orespondent 
p a rysk i „S u n d a y  R e feree"  n otu­
je  pogłoski, k rą żą ce  w  P aryżu , 
w ed łu g k tórych  k siążę  W indsoru 
sp ędził k ilk a  godzin w  A n g in  
rankiem  dn. 7 października.

K sią że  w yląd ow ać m iał na 
sw ym  sam olocie p ryw atn ym  na 
jednym  z  lotn isk  na w ybrzeżu  po­
łudniow o-zachodnim  i sp o tk ał się 
jakob y z kró low ą M arlą . Tenże 
dziennik pisze, iż istn ie je  luka w 
spędzeniu czasu przez k sięcia  w 
dn 6 i 1 października, k ied y  to 
kró low a M aria  zn ajd ow ała  się

Skomplikowane a jednak proste zagadnienie
k a z d j z n aro d u w  m u s ia ł z s o il- 
d a ry zo w a ć się z je d n y m  z b lo ­
ków , a w szczególności b y  n a ­
c jo n a liz m  n asz n a k a z y w a ł po­
p ie ra ć  w sze lk ie  w y stąp ie n ia

t o -

\V_ zw ią z k u  z  k ilk u  n o ta tk a ­
m i i  a rty k u ła m i n a s zy m i, o d ­
n o szą cy m i się n ie z b j t p r z y ­
c h y ln e  do „ p o k o jo w e j"  d z ia ­
ła ln o ści w o jsk  ja p o ń s k ic h  w 
C h in a c h , o trzy m a liśm y  o d  je d - p o l i t y c z n e  b lo ku  p aństw  
nego z czy te ln ik ó w  p ism o , w y - lc l-n a c jo n a !is t y c z n y c h “. 
ra ż a ją c e  obawy1, czy  p rze z k r y ­
tyczne u sto su n ko w yw an ie  się  
do d zia ła ln o ści i p o lity k i ..b lo ­
k u  państw* n a c jo n a listy c z n y c h  
i to taln ych ", a w ięc do W ło ch ,
N ie m ie c  i J a p o n ii, n ie d z ia ła ­
m y tym sanrym  n a reke. ich

Związkowi a in , .

- -  to PO -  ’ - Dopi'
liedziiis] 

orozum ienie

P o m ija m y  tu d rw ilo w o  —  
d ia  u p ro szcze n ia — istotne b a r ­
dzo dw ie k w e stie : to ta lizm u  i  
m o ra ln o śc i. M im o w y zn a w a ­
n ia  tych sa m y ch  za sa d  ideo ­
w ych  i p o s ia d a n ia  ró w n ie  n a ­
rodow ego św ia to jio g lą d u  m o ż­
n a się bow iem  ró ż n ic  z a sa d n i­
czo wr n a jsze rz e j p o jętych  kw e­
stiach  u stro jo w ych  o ra z  w m o­
ra ln e j ocenie srod ko w  d z ia ła ­
n ia . I  dlatego kw estia b ezw o l­
nego zm e ch a n izo w a n ia  n a ro ­
d u czy  leż za p rze cze n ia  w szel­
k im  za sa d o m  m o ra ln y m  a

B lo k  państw  „to tat-narodo - 
w ych " p o sia d a  n ie  tylko  
w sp ó ln ą ideologię, ale i w sp ó l­
ną p o lity k ę , w spólne interesy. 
Jego im p e ria liz m  id eo w y jest

ko  n aszej za ch o d n ie j g ra n icy.
C z y  n a le ży  z  tego w ysu w ać  

p o stu lat o k o n ie c zn o ści r z u c a ­
n ia  się w o b ję c ia  so c ja lis ty c z ­
n ej F r a n c ji  i ścisłego w sp ó ł-

w łaśn ie  n a w ybrzeżu  południowo- 
zachodnim , p rzeb yw ając w  posiad 
łości hr. A th lo n e pod H osreham

nowina

MiedznisrkietfA ? ra m ina p lk ’
- do *łej gry .

-̂ch czterech  or-

Katastrofa
cksorassu

B szylea -  0stc , a

swn Bazyiea _  , e pray iea  O stend a. K iikana-
*  o s o b  o d n io s ło  - a n j

• c h rz e śc ija ń sk ie m u  m iło s ie r-
tf  ? ' V1,!U; ” l H n t r P ‘  > J , i u  sła b szy m i i aezbron-
i o tego z g - . , | ><vmi p o w in n a w teoretycznym

B c z s p r z e e z m r j  stosu n kach  ^  ^  u SWJTh S Y łlIł*łtij czv
nngclzynarocoN . . ^  n iech ęci o d g ryw ać role n ie -
râ  Hi i  zgodność w y zn a ­

w anej id e i n arod o w e'.

P o n a d  id eo w e sym p atie  czy

n a dw a b lo k i: totalnych n a c jo ­
n a lizm ó w  i  d e m o k ra c ji, z  re ­
g uły n ie m a l u z a le żn io n y ch  od
k ó ł m aso ń sko  -  żydów sk ich . zgodności zn a czn ie  w a żn ie jszy  
O b a te b lo k i z w a lc z a ją  się zd e - je st je d n a k  w p rak tyce  re a ln y  
cyd o w an ie  n a w za je m , u s iłu ją c  interes w łasnego n aro d u . I  na  
u z y sk a ć  „ideoww", ? co l}'n i p o d p o rzą d k o w y w a n iu  s i?  m u  d zie j w łaśnie p rze z n a c jo u a li-

je d y n ie  je d n ą  z fo rm  im p e r ia -'d z ia ła n ia  z u z a le żn io n ą  od M o- 
j iz n iu  p olityczneg o  K rw a w a  sk w y  ' za g ra n icz n ą  p o lity k ą  
w yp raw a Ja p o ń c zy k ó w  d o ! C z e c h o s ło w a c ji?  C z v  też p o d - 
C h in  nie m a  je d y n ie  n a  c e l u ' p o rzą d k o w a n ia  się  m a so ń sk o - 
zw a le za n ia  k o m u n iz m u  i  z a -'ż y d o w s k im  te nd en cjo m  sv po­
p ro w a d ze n ia  p o rz ą d k u , a r a - lityce  a n g ie lsk ie j i  a m e ry k a ń - 
czej za b ó r cu d ze j z ie m i i  p o h - s k ie j?  ^ 'ik t nas c h y b a  o to .n ie  
tyczn o -g o sp o d arcze je j  o pano ­
w an ie. P o d ob n ie  pom oc, o k a ­
zy w ana p rze z N ie m c y  i W ło ­
ch y gen. F r a n c o  nie p ozb aw io ­
n a je st czysto  p o lity czn y ch  m o ­
tywów u z y s k a n ia  w  H is z p a n ii  
p rzez oba te państw a w pływ u ■ 
i k o n ce sji.

J e d n y m  z głów nych aktorww . 13  
tego b lo k u  są N ie m c y  h itle ­
row skie, do k tó ry ch  m ożem y  
o d czu w a ć ideow ą sy m p atię  i 
p o d ziw  d ia  o siąg n iętych  w ro ż ­
n ych d zie d zin a ch  w yn ikó w .
ab W uheC K tu itl h ani pLZC.Z nu T-noIm-m nornH nw rni 
ch w ilę  nie m ożem y za p o m in a ; 
o m in io n e j p rzeszło ści, an i tym  
b a rd z ie j o sp rzeczn o ści obec­
n y ch  interesów  i '•zekejąccj 
nas z n im i ro zp ra w ie. P o m o ­
rze, Ś lą s k  i  P o zn a ń sk ie  stan o ­
w ią zie m ie  zagrożone n f jb a r -

h ędzie a n i za p y ty w a ć, an i też 
p o sąd za ć.

k a g a a n itn .e  n a sze j p o lity k i 
z a g ra n ic z n e j sk o m p liko w an e  
je s t d ziś b ard zo , je d n a k  b y ­
n a jm n ie j n ic  je ste śm y s k a z a -  

j n i n a w y b ie ra n ie  m ię d z y  obu  
ich  s k r a jn y m i i n ie do p r z y ję -  

a lte rn atvw a m i. S y tu a c ja  
n a sza  m ię d zy n a ro d o w a  m a  
sw oje złe, ale m a też i dobre  
stro ny. T rze b a  nam  je d n a k  
p ro w a d zić  p o lity k ę  sa m o d zie l­
n ą, politykę, p o lsk ą, k ie ro w a ­
ną re a ln y m  n arod o w ym  inte­
resem . ZeJn p o lity k a  ta b yła  
sk u te czn a , trzeba w ie lk o ści i 
s i %  n arod u .

W i r
r o b 3 t n i c r e i j ( f  O z o n u

P. A. T  donosi urzędow o:
W  n iedzielę w lokalu  w yd zia łu  

robotniczego cen tra li O. Z. N . pod 
przew odnictw em  posła  L eopo'da 
T om aszk iew icza  od b yła  się kon 
fe r e n c ja  k ierow ników  o k rę g o ­
w ych  sekcji robotn iczych  O Z. 

N., n a k tórą  p rzyb yli d elegaci z 
c a łe j P o lski. O b rad y k o n feren cji 
otw orzy! sz e f sztabu O. Z, N . płk. 
K ow alew ski, po czym  przez posła 
T om aszkiew icza  w ygłoszo n y zo­
sta ł r e fe ra t program ow y, a dele­
g a c i z  teren u  z łoży li spraw ozda­
n ia ze sw oich prac.

Porachunki
B R U K S E L A . 17. 10. S o cja li­

styczn y  „L e  P euple" oskarża  ko­
m unistów  o zgładzen ie m łodego 
in żyn iera  socjalistę  M arka R eia, 
b. przew odn iczącego sto w arzysze­
n ia m iodzieży n iem ieckiej, który 
w  dniu 10 kw ietn ia  zn ikn ął z note- 
1 u, w  którym  zam ieszkiw ał w B ar­
celonie.

frm SWadlnowicz
opuszcia Paryż

P A R I Ż , 17. 10. P rem .er ju g o ­
słow iań ski S to jadin ow iez opuścił 
w czoraj o godzinie 22.15 Pa ryć, 
u d ając się do B ialogrodu.

Vittcrio Mussolini
?

id zie  i  p o lity c z n y  w pływ  n a polega w łaśn ie  w d u żej m te- 
in n e, bezp o śre d n io  n ie za in te - rze n a c jo n a liz m . A  tutaj n io - 
rosow ane n a ro d y . Istn ien ie  te- gą się zd a rzy ć  ró żn ice  i p rz c - 
go p o d z ia łu  nie stan o w i je d - c iw ieastw a.. n ie do p rze sk o - 
n a t  b y n a jm n ie j, b y  k o m e c z r it  ozenia*

styczne i siln e  so u isza m i id e o ­
wo -  p o lity c zn y m i N ’ em cy, I  
dlatego zw ycięstw a re p re ze n ­
tow anego p rze z n ie  b lo k u  s k ie ­
ro w u ją  sie  r o ś r e d r io  D rzectw  *

wfaca do Wioch
N 0 1V 1 JO R K . 17. 10. Y itto rio  

/ a n n a s l  w ię c  w y r a ż a ć  sy m - M ussoiini, k tóry  odpjvnal w czoraj 
jia tio  i j io p ic r a c  tę c z y  in n ą  
s tr o n ę  w a lc z ą c ą  w  C h in a c h , 
w ła ś c iw ie j  je s t  p r z y c z y n ia ć  s ie  
d o  s tw o r z e n ia  w  P o ls c e  d w u
rz e c z y : p ilnej a r m ii i w e­
w nętrznej zw artości n aro d u .

P . W j

rano do W ioch, zaprzeczył, by w y­
jazd  jeg o  spow odow any został 
ostatn ią  m ową prezydenta Roose- 
v e lta  i dodał, że rozm owa jego  z 
prezydentem  dotyczyła w yłączn ie  
sp raw  ogólnych.
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w thiar&zawie rozpoczęły się

U r o c z y s t o ś c i  3 4 - l e c i ą  S A G .  6 *  W .
n r z y  utfzlale senatu, m ło d z e ż y  i b. w ych ow a n kó w

W sobotę rozp oczęły  s ię  w  W ar 
sza w ie  dw u d niow e u roczysto śc i 
3 0 -lec ia  Szkoły  G łów nej G ospo­
d arstw a  W iejsk iego .
' U ro czy sto śc i rozp oczęła  m sza  

św . w  k o śc ie le  św . P io ira  i P a w ła  
na Koszykach oapraw iona przez  
ks. b isk u p a  S z la g o w sk ieg o . N a  
n a b o żeń stw ie  obecny b y ł sen a t  
SGGW, s ta w ili s ię  ró w n ież  lic z ­
n ie  b y li i ob ecn i w ych ow an k ow ie  
«zko?y

Po n a b o żeń stw ie  odbyło s ię  zło  
źen ia  w ień ca  na Grobia N iezna>  
nego ż o łn ie r z a , a  sp ecja ln a  d e le ­
g a c ja  zjazdu  ju b ileu szo w eg o  u- 
dała  s ię  do W aw rzyszew a  pod  
W arszaw ą, aby z łożyć  w ie n ie c  na  
grobie ś. p. p ro f. M ich a ła  O cza­
pow sk iego , za słu żo n eg o  uczonego  
i p ro fesora  SGGW.

O g. I i - e j  w  sa li D om u K atolic­
k iego przy u l. N ow ogrod zk iej od­
b yła  s ię  w ie lk a  akadem ia ju b ile ­
u szow a. W  p ierw szych  rzędach

szcze ln ie  w yp ełn ion ej s a l i  za ję li i U n iw ersy te tu  J a g ie llo ń sk ieg o , na  
m ie jsca  p rzed sta w ic ie le  rządu , I s tę p n ie  p. C itch o m lk i prezes  
in s ty tu c ji naukow ych i św ia ta  Związku ro ln ików  i leśn ik ó w  z 
ro ln iczego . N a  podium  za ję li • w yższym  w y k szta łcen iem  b. pre- 
m iejsca  cz łon k ow ie  S en atu  aka- u ie r  prof. P on ik ow sk i w  im ien iu  
Sem ickiego w  togach , a  po ob a  M uzeum  P rzem . i R o ln ic tw a , w  
stronach  s ta n ę ły  poczty  sztan d a- i im ien iu  m łod zieży  ak ad em ick iej  
row e o rg a n iza c ji aK adem ickich. ;ireze3 B ra tn ie j P om ocy p. Jerzy

U ro czy sto ść  zagai! rek tor S. G. | S zczec iń sk i.
G. W . p rof. M ik laszew sk i, k reślą c  j P o p rzem ów ien iach  od czytan o  
w  d łu ższym  p rzem ów ien iu  d z ie je  | d ep esze  g ra tu la cy jn e , n a d esła n e  
p ow stan ia  i rozw oju  SGGW. N a - |z  ok azji ju b ileu szu . K ym n „Gau- 
stęp n ie  odbył s ię  akt prom ocji p . ; de Matei* P o lo n ia 11 — zakończył 
P rezy d en ta  R. P . na  doktora h . c. p ierw szą  czę ść  ak ad em ii, 
nauk ro ln iczych , poczem  p r o m o -( Po p rzerw ie  aziek an  p ro i Kor- 
w ano na  doktorów  h. c. profebo- czew ski w y g ło s ił  
ró w ; F ra n u sz ica  BujaKa, fCaroia | „NauKa a życie" .
M alsburga. Józefa P a czo w sk ieg o  mmm
i J ó z e fa  T rzeb iń sk iego . W  im ię-1  
niu  prom ow an ych  zabrał g ło s i  
p rof. Bujak, dzięk u ją . za zasz­
czy tn e  w y io ż n ie n ie .

S zereg  p rzenfów ień  p o św ięco * ' 
n ych  ju b ileu szo w i SGGW. rozpo­
czą ł p ro f. R ogoziń sk i im ien iem

Groteskowe „protesty” ży ió w
p r z ć o w k o  g i t t t i u  ł s w K o w e m u

S z a b e s g o f e  r u s z y l i  x  p j m * ? c a ,

odczyt, p. t.

H u m orystyczn a  blokad? żydów  
sk iego  D om u A kadem ickiego na  
znak p ro testu  przeciw ko zarządzę  
n iu  rektorów , zosta ła  ju ż  zakoń­
czona.

Żydzi jed n ak  w  d a lszym  c iągu  
prow adzą sw oją  ak cję , u ru ch a­
m ia jąc  w szy stk ie  „sprężyny" po­
zosta jące  w ich  d ysp ozycji. I tak  
w „D zien n ik u  Ludowym " ukazał * 
s ię  w yw iad  ze słyn n ym  p io f . R a­
d liń sk im , k tóry  o czy w iśc ie  duże 
c iep ły ch  s łó w  zn a laz ł pod ad re­
sem  żydów , a n a w et w ystąp ił z 
rew ela cy jn ą  te ią ,  ae a n ty sem i­
tyzm  grozi ob ron n ości k raju .

G ratu lu jem y panu p ro fesorow i.
Jak s ię  dow iadu jem y z „5-ej 

rano", na sp ecja ln ym  zebraniu  
m edyków  żydów  u ch w alon o  w y­
raz ić  p od ziękow an ie d la  prof. 
M ich ałow icza , który oświadczy*}, 
t e  dopóki on  b ęd zie  p rofesorem , 
n ie  p ozw oli u rząd zić  g h etta  pod­
cza s  sw o ich  w ykładów .

Do tego  podzięK ow am a żyd ow ­
sk ich  stu d en tó w  ' n ie  trzeba  nic 
dodaw ać. K w a lifik u je  ono należy­
c ie  w o p in ii p o lsk iej p ro f M ich a­
łow icza .

W  Ł odzi rów n ież  na znak „pro­
testu "  zastra jk ow a l: u czn iow ie-

ABC sgoHowe

A . K . S .  -  P o i o n i a  5 : 2

T y l l r a  e n - f r y  R ^ r o d 0 W ) S c i  p i l ś n i e !
m o g ą  p r e w a d d ć  p r z e m v s l  1  a  ś o w i a n y

źyazi. ,,5-ta rano1 ch w a ląc  s ię  tą  
akcją , dodaje, i e  w y łam ali s ię  
tyiko u czn iow ie-żyd zi u częszcza ją  
cy do p o lsk ich  szkół as rm ilator- 
sk ich .

O rgan izacje  żyd ow sk ie zapo­
w ied zia ły  na  n ied z ie lę  o g . 11-tj 
przed południem  w iec  w sa li te ­
atru  „N ow ości"  przy ul. B ielan  
sk ie j, k tóry  m a sta ć  s ię  „żyw ym  
dow odem  łą czn o śc i ca łeg o  sp o łe ­
czeń stw a  z dolą  i n ied o lą  ak ad e­
mika żyd ow sk iego , tak ciężko  
ugodzonego  przez o s ta tn ie  zansą 
d zen ia  w p row adzające , gh ette  
ław kow e" (d o s ło w n ie  w ed łu g  
„ N aszego  P rzeg lą d u " ), N a w iecu  
tym  p rodukow ać s ię  będą pos. 
S om m erste in , G otlieb , sen . Troc  
kenheim , pos. R u b in ste in  i cały 
szereg  p om n iejszych  „ a p en sz ls-  
kow"

Niedzielne spotkani* zakończyło się 
zwycięstwem 4K; w stosunku 5:2. a-', 
przerwy ;:j , Bramki dla gości strzelili 
v  pierwszej połowie W wra! w f6-ej 
minucie. Pi? tek w  29 minucie, an 
Poloidi zaś IiisiciińJ.i w 26 min. W 
dregiei połowie dla gości bramki strze 
iili: Piątek w* 10 min. cie. prawy łącz­
nik AKS w 13 minucie, Py,vl w 311 mj- 
nack£ dk Polo. iii Kisieliński w 34 mi­

nucie. Z dnizyny śiąSKiej naieżj wy. I 
•ótmć Piątka 1 Pytia, zaś z Polonii;, 
Crulika i Kuie.

Wytnie ten Krzywdzi meco Poroni? 
która mogła zremisować. Publiczności 
ikołc. oOwi Przedmecz rozegrany w  1 
dnu, dzisiejszym na stadionie Legii 
między Polonią U a Ordonem zakoń 
czy! się zwycięstwem Polonii w  sto 
“nmku 4:3, do przerwy 3:9.

D nia  15 październ ika 0. r„ t. j. 
w- p ią tek , odbyło  s ię  pod przew od­
n ic tw em  p rezesa  A . T a ffa  p o sie ­
d zen ie  R ?dy G łów nej N a cze ln e j  
O rg a n iza cji S tow . T echn ików  R. 
P . (N O S T ), na  którym  w  zw iązku  
z zam ierzon ą  n o w eliza c ją  praw a

■bm— mmmmm m 1 mmmmmm

przem ysłow ego , b y ła  rozp atryw a­
n a  sp raw a k on cesjon ow an ia  prze­
m ysłu  b u d ow lan ego .
1 R ada G łów n a u zn a ła , i i  należy  
o k reślić  p ozycję p raw n ą przem y  
przez to  w arunków  rozw oju  tech -  
s łu  b u d ow lan ego  przez za liczen ie

■ W d o w a  r o  . n a r o d o w c u
b r c * i  y pOrrtOt

J f c m , M D E E l S i d S M ? ?  —  to  m *  ty lk o

SALON WYTWORNYCH MEBLI
N o w y  Ś w i a t  3 0  r i e r a c k . f c g o  ł 7
K o s z y k o w a  6 7  w l «  R M i e d r ł a n a  1 0

Kolektura Loterii Mst&Nsw?i
S T O

g d c i e  z a d o w o l e n i  k l i e n c i  S a l o n u  z n a j d ą  s w ó j

f i l i i  <1 W
1  e le f o a ic z m e  zam  ó w io n c  lo s y  p r z e s y ! a m v  n a ty ch m ia st^ :

Do Redakcji naszej zgłosiła s«f 
wdowa oc zmarłym roootniKu naro- 
uOwcu. Kobieta znajduje się obecnie 
w tragicznej sytuacji. Dzieci enodzą 
ohdane i głodne. Dzieci jest troje;

1 irzecli chłopców w wieko lat lb , lat 
3 i roczne niemowlę. Na utrzymaniu

koniety jes rown.ez jej ojciec, 60-let 
ni utaruszek.

Kobieta nie ma żadnej pracy, ia - 
ie«ra 3u zł. s  komomem. 1

W jej imienin gorąco prosimy 
Czytelników ABC o pomoc, którą pro 
sim y kierować do kantoru ABC al. 
jerozolim skie 3a dla S. O.

O szcze rstw ? „D zie n n ik ?  Paauiarnegił
n rze d  sądem

g o  do k a teg o r ii p rzem ysłów  kon­
cesjo n o w a n y ch  i s tw o iz e n ie  mu 
n iczn eg o  i gosp od arczego .

W g. u ch w a ł p ow ziętych  przez  
radę N O ST , praw o n a  prow ad ze­
n ie  te g o  przem ysłu  p ow in n y  uzy­
sk iw ać  osoby n arod ow ości p o l­
sk ie j, k tóre p osiad a ją  u p ra w n ie ­
n ia  n ab yte  na  za sa a z ie  u staw y  
b u d ow lan ej lub w ykażą  s ię  rów ­
norzędnym  u zdoln ien iem  zaw odo­
w ym .
a P on ad to  rad a  N O S I  pow zię ła  

uchw ałę o u tw orzen iu  s ta ły c h  ko- 
m isj i:  do sp raw  leca n iczn o -w o j-  
sk ow ych , p racow n iczych , przem y­
s łow ych , le je s tr a c y jn o  -  s ta ty ­
sty czn y ch , szk o ln ic tw a  tech n iczn e  
go  i sp raw  zaw odow ych  oraz 17 
podkom isji w g . sp ec ja ln o śc i 
w szy stk ich  tech n ik ów  zgru pow a­
nych  w  zw iązk ach  zrzeszon ych  w  
N a cze ln ej O rgan izacji

O i p ^ r u f l / i  R e r i & k c i i
P. Zygmunt Kołodziejski: Z arty­

kułu nii skorzystamy.
P. Anna Czeinyszewiczoy.--: Nie­

śwież, ul. Dominikańska s. Porad 
prawnych udzielamy tylko za osob*- 
stym zgłoszeniem się do >udziah< 
miejskiego naszego pisma, Al Jero­
zolimska 3*a w. Warszawie.

L o s o w a n i e

k » ią ie tie k  P. K. C.
Dnia 15 października ISStl rtJco 

odbyło sie w  Centrali P. K. O. w 
Warszawie 46 t rzędu losowanie k s *  
zeuzek na premiowi r.e włady ow czt- 
dno&ciowe Spi ii I-ej. 3

Po zł. 1.000 —  ożnyłnają właac ■ 
ciele następujących książeczek: d.191 
12.553, 12.996, 23.653, 2! .772, 25.0ST, 
27.156, 30.300, 44.036, 47.252

Książeczki premiowane Serii T-ej, 
wylosowane dawniej, a niezrealizo­
wane N N i . 30.599 i "8.303.

I O - 3 5 5 - 4 ©

W y n i k i  g o n i t w
s  d n f i d  1 8 « X

GON. i Dvst. :<30C> Nagr. 1'00 zł: 
t) Orgia, ż Kłamać, 2) Holmes
(23.5), 3) .Magister (23,5), 4) _Favo-| 
ritas (125), wygr. v  3 min 7 sek. 
łatwo o 3 dł- T o t 7 zl., franc 5 5
1 6,5 zł,

GCN. 2, Dvsf. 1100 m. Nagr. -S0O 
zł 1) Orla, ż.”Nowak, S) Kamień (J9)
3) Tanagra II (72.5), 4) Awangarda 
(109), wygr. w 1 min. 7,5 *. łatwo o

5 dł Tot 6,5, franc. 5  i 5J> zł. 
GON. 3. D’--t 1800 m, Nagr. 2000 

d : 1) Nizza j. Kobitow.cz. 1) Ingola
(40.5), ) )  Dtvf!!e (6 ), 4 ) Irtysz. 5) 
Uo'*il (?6,5), wvgr. w 1 min. 20 s. 
łttw o  o 2 ił Tot 31, franc. 11 i 14^

GON. 4. Dyst. 1100 m. Nagi. 1300 
zl; 1 ' kra*, o Paki i Saueria-id, i ) 
Miechów (31,5), 3) Ortoiar. (186^ ),
4) Ok-ra ( U l  5) Rusaika (33,a),. 6) 
Wisęcciti ( I 6 J1), ) Roul y- 
grała w 1 min. 7Ji i. w  wa.ee o łeb. 
T ot 12&,5, franc. 21, 11- i 21

GO.N 5 D y st 110O m Nag-, „Sfrze 
uk.3 .tmfcmf cbgk ąbgkft c» fw y  łb g  
dażna” 3000 zł. I) JiH, *• KJarnar, 2) 
laremcza (27), 3> h-rapet (26,?», 4) 
Ołena (15), 5) fa łorin ik  0 6 ’), 6) 
Desiar (1 0 ,5 ) ,  7) Moją1 Tutta ( 134), 
g) Arkas (160,5), 9 ) Thaiti (tCO.ą), 
10) Orda (H ó ), 11) Mo r.a (48,5), 
wygr. w 1 min. 8 s* w walce o polto-

rei dł. Tot. 45, frai.c. 13A  9g5 i 10 zł.
GON. f  D y st 4?0(* ir Nagr- Lube 

nńrsfcicti 35DuO zh 1) Gsfleur j : GilL 
2) Huzar (5 2 4 ) .  3) A iik  (22 ), 4) 
Jacek II ( 3 7 5 )  Tamano (22). Wygr. 
w 5 min. 21 s łałv:o o 3,5 dł Tot 
2 ,5 ,  franc. 8,5 1 12^.

GON. 7. Dyst. 1300 m. Nagr, Han­
dicap 2°00 zl: 1) Harmattan, i .  GJ1. 
2) Kryniczanka (4 7 ^ ) i Markietanka 
(o4 ), 4> Pegazus 147). 5) Hokej 
‘?ń ), 6) Laszka II '188) 7 ) Kenia 
( U ) ,  S) Noceut (33 ), 9) Tabarir
(23t^, 10) Morsik (40,5), 11) Moneta 
(2C.5)r wygr. w 1 min. 53,5 s. w  wal­
ce o sz'-ję. Tot. 23 franc. 9,5. 12.5 i 
16 zt,

GON. 8. Dyst. 1100 m. Nagr. 2400 
zł. 1) Herpes ż Pasternak, 2) Capri 
(31PK), 8) Apollu (17,5), 4) Isolda lii 
(39,5), 5) Orkan (53) 5) Mr Braun 
(20), 7 ) Izba (176), Rinaldo pozostał 
a starcie. Wygrał w 1 min 7 s. w ysy­
łany, o półtoiej długości. Tot. 26, 
frarc, 8, 8)5 i 7 zl.

GON. 9. D yit. 2 ”j0 m. Nagr, 2200 
zi; 1) Somossierra |, Pule,_ 2) Poją- 
rrwry, 3 ) Klejnot Bychawski, 20), 43 
Widter ni (128), 5) jantoii (69.5;, 6) 
Isolda (20), 7) Husa; z (150^), Par- 
nar pozostał na srarcie. Wygr. w 2 
min. 16,5 s. w walce o ki nki (eb. 
T ot 4 lj i ,  franc. 8, 6,50 i 6,50 zl.

W Sądzie Okręgowym znalazł się 
proces reaaktor-a naczelnego zliKwi 
dawanego przez władze osławionego 
„Driennina Popularnego" — Norber 
ta Barhekiego i 'cdaktoi a odpowfe- 
dr.atnego tegoż pism^ Władysławę 

Pierrry Kowskiego, Którzy dopuścili 
się . lężklage zn.esławienia dyrekto­
ra „Katolickiej Ajencji Prasowej" —  
tss, ] ,«!ał a Kaczynfekiego.

„Dziennik . Popularny" zamieścił 
nolatkę. w której imputował ks. pra 
łat owi, ze fina"*ował on noeną re- 
ataurację warszawską „Oaza" i był

Piacyk elektryczny

jfd  p>akty«inyl 

C E N Y  s
PietyKi POPULARNE -  K - z ł .  

.. ..StOHCE" od 23.-,,
0D6ŁYSKCWE , S 0 .- „

„ PRZEWIEWOWE , 64.-,,„ snomwz 85,-..
BSUROWE 95.-,,

5priedeż ^ATALHA oraz iaformac e

w S A L O N I E  ELEKTROWNI
M A R S Z A L K O W iK L  150

(wejScie od K r»dytow c j)

je* w syólwłaścicielem. Początkowo no 
tt rka o podobnej treści ukazał* aię w 
„Dzienniku Por*unym“, który odwo­
łał ją. Po para dniach mim. *amie- 
szczone.go „p/ostowanla. „Dzienni) 
Popularny" przedrukował wiadomość 
z ałą świadomością, ż& jest ona 
kłamliwa.

Proces został odrażony dla warwa 
nia śo iad k ó-

-    ' *

W y s t a w a  

S ztu k i polskiej
w tiumuLii

BUKaRLSZT, 17 10, Oabylo się 
w -sali funoacji Dabes uroczyste 
otwarcie w ystaw y sztuki pol­
skiej, zorganizowanej s łarai.iem 
Tow. Szerzenia Sztuki Polskiej za­
granicą. Protektorat nad wystawą ra 
czyli objąć krói Karol i P. °rezydcnt 
Rzplitej.

Na otw arcie wysławy przybyli min. 
spraw zagr. Antonescu, marszałek se­
natu, posłowie Anglii, Grecji, Belgii, 
Finlandii, Dani’, ZSRR, Szwecji, Buł­
garii oraz chargćs dGffaires Jugosła­
wii, Czechosłowacji i Niemiec, przed­
stawiciele rumuńskiego świata 1 poli­
tycznego, naukowego, ari/stycznego, 
towarzyskiego i p'asy, _  razem kil­
kaset osób. Otwarcia wystawy doko­
nał poseł p. Arciszewski.

Wystawa wywołała duże zaintere­
sowanie w tutejszych kołach arty­
stycznych i towarzyskich, zwłaszcza 
dzięki doskonałemu doborowi ekspo­
natów. Pisma rumuńskie wyrażają się 
z dużym uznamem o wystawie, za­
mieszczając notatki o sztuce i arty­
stach polskich.

Z A O P A T R U J M Y  S IĘ  W  W Ę G I E L  

w  f i r m a c h  c h r z e ś c i j a ń s k i c h

W A C Ł A W  t f f e & K O W S K J  J l w ł o w a  ł .  j
ttrflrsnwc lrai4a J5>* tel. Sklarfr cl Ki*f"f o i« a  S ł • —

Polska $*kr Opałowa i 
S*n?iursk# 8, tek r.24-44 J u'idił L r fo ó s k 1 i 5 -
itoparniana Spółka Opałowa ttarizawł, SZOPENA 1? I

tel 19-4SJJ

8.5 mii, z ł .  zam iast 439 tys.
żepteti ks Pszczyński swsmu synowi

K A TO W IC E, 16. 10. ( te l.  w ł .) .  dra H och b erga  p rtec iw k o  ojcu
W dniu 20 b. m , przed Sądem  O- 
eręgow ym  w  K atow icach  nrial 

j zn a leźć  Się p roces hr. A lek san -

CzystKa
w „Kiunione"

Jak s ię  d ow iadujem y „czystk a11 
w T ow  U bezp . „R iu n ion a  A dria- 
t-ica di Sicurto*1 przeprow adzana  
jest. przez  w ład ze C en tra li w ło ­
sk iej te j firm y  w sk u tek  w ie lok ro t 
nie stw ierd zon ej przez P . U , K. U . 
n ie so lid n o śc i „dyrektorów ". 

D obrze, że  w reszc ie  W łosi prze­
konali s ię  jak  n ieb ezp ieczn ie  je s t  
p ow ierzać k ierow n ictw o  in tere­
sów  D eu isch o m , W eissm an om  i 
ich  w spółp lem ieńcom .

jeg o  k s ięc iu  P szczy ń sk iem u , Hr. 
H och b erg  w y stą p ił z pow ódz­
tw em  o sum ę 433  tys z ł., któr*  
n ależą  s ię  mu z ty tu łu  su k cesji 
zan ip otek oy/ancj n a  brow arze w  
T ych y . S p ecja ln eg o  posm aku n a ­
daje sp raw ie  la k t , źe  hr, H och  
berg je s t  g en era ln y m  pełnom or, 
nik iem  sw eg o  o jca .

Jak  s ie  okazuje, do rozpraw y  
sąd ow ej jed n ak  n ie  dojdzió . J u ż  
w  m ięd zy cza sie  n a stą p iła  se n sa ­
cy jn a  u goda m ięd zy  ojcem  a sy ­
nem , m ocą której k s. P szczy ń sk i 
zob ow iąza ł s ię  w y p ła c ić  e w m u  
syn ow i od szk od ow an ie  w  w ysoko  
ści 8,5 m iliona z łotych

W ysokość odszkodow ania, s ie -  
u em n astok rotn ie  w y ższa  od su ­
m y, ja k ie j żąd a ł k s. H och b erg  w y  
w olała  zrozu m ia łą  sen sa c ję .

D O
C Z Y T E L N I K Ó W A B C j r n * A , z  p r z e s z k ó d ,  t a m n a c y c h  a k c i e  s p o l s z c z e n i a  n a s z e g o  h a n d l u ,  i e s t  n i e u m i c i ę t n o ś ć  w i e l u  f i r m  c h r z e ­

ś c i j a ń s k i c h  o b c h o d z e n i a  s i ę  z  k l i e n t e m .  W y w o ł u i e  t o  w ś r ó d  k u p u j ą c y c h  n i e u s p r a w i e d l i w i o n ą  nie- 
c h ę ć  d o  o g ó ł u  k u p i e c t w a  p o l s k i e g o  A b y  t e m u  z a p o b i e c ,  * z a n _ i e s z c z a n i y  p o n i ż ę :  w y k a z  f i r m  c h r z e ś c H a ń s k i c h ,  k t ó r e  
z d o b y ł y  s o b i e  o g ó l n e  u z n a n i e  t a k  Co do [ukryci towaru, Jak i co do umiarkowanej ceny, czy solidnej obsługi.

s .  r v O B O W N I K
I  PALTA, Ubrania, bielizna gotowe i na miarę, k awaTy krajowe . zagra- 

niczne oraz wszelkie artykuły mody męskiej. N ŚW1Ś i 49. xel. ! 22-17.

W E Ł N Y  •  J E D W A B I E  »  W Ł L W E T Y
n a  S S Z O N  J E S I E N N Y

J .  P A W Ł O W S K !  1 S - K A
{ U S A R S Z A t  K C W 3 K A  « « ćś

L A l f t ^ Y  N A F T O W O • Ż A R O W E
„Diamond”, „PETROMAK" i spirytusowe, żyrandole, żarówki, kuchenki 
„graetza”, lichtarze i świeczniki kościelne

O. H. In * . S . M U S Z Y Ń S K I, C h m  e l n *  KS,

1  W  S T A Ł Y M  K O N T  A K C I E  z L O N D Y N E M  1 P A R Y Ż E M

■  od 1838 r. istniejącą pracowni* siewek# od 1838 r.
I  f-my s  h i s z p a ń s k i  i t i t - M m ,  l  W . 8*48-02
1  zapewni# iw *i ntib»rdzi«' wvm*4aj#c«i kt.*n< .1 m»xim'm  
0  rfYBCOY, SŁ*5YCi4£6 WYKWINTU WY1RWAŁ0$t| obuwii

K. Borkiewicz i 1. (zerwióski Marszał­
kowska 87 Wyrofty Tobr.: „ŻYRARDÓW” 

KołDRY WATOWI KOCE

ptASśczE, suknia , Kosnunr
HELENA KUCH-HII.KOWA

7^-wa Chmielni 31P O L S K A  S P Ó Ł K A  
P O Ń C Z O S Z N I C Z A

W i a ś c .  J A N  Ł A Z E W I C Z

Warszawa — Z  'O* fft1 KA A  A
t i r .  S .C 7 .0 B

wełny — jedwabie

M m r & \  i I m r u n m i ;

il3rsZ3łkowska 137 (obok Bata)

Ogólnie wiadomo, le u nas reny WEŁE”, JEJ WABI i NOWOŚCI kEZCNOWTCI
Kulu i —3. H*INIŚS»- V  W T Ć M 1 V W « « I  i

|  A  J E D N A K ... .
S  NaiwvtuorniŁisze 
1  WEŁNY” i JEDWABIE

I B-cia Sobolewscy
M a r s t i l H o w i K a  119

Nowości w wetnacb i jedwabiach 
M. Budayńskl 1 S-ha tel 8.60-49

(Wi. T. Stcmpnitwsk; 1 B. Wiśniewski} 
.................. . —............................... ....

Chmielna 3ż 1 Marszałkowska Sf

M a r s z ia łh o w s k a  9 0

Mowośct w wełnach 1 j awatUach 

I B.  S T A M - E H l f f l
U l 'S Z li łk s .  łn .  * 7

iU!Hi„ PtOSZCZt KOSTIUMY 

„ A n t e l n e  t t ® * *
Al, Jerozolimskie 35 (uad Lotem)

L u c y n a  S G B O C I f i r S K A
N, Ś W IA T  7
rt-gc yn SORIEH, P ASZC7Y

i KUSHUHńW

K o n f e k c j a  m ę s k a
1 1 .  9 b z b « i iS K < s :e w 9 ls H

JEROZOLIMSKA 3a

Bielizna, Fulluwery, Swetry, Poóuochy, 
Skarpetki K  C- L  ' N  • C  K  » 
Krucza 35, Chmielni 57, Marszałkow­
ska 59 W rrób własny • reny fabryczne

WŁŁNY -  JEDWABIE -  BA W .

1  R .  I » I  J  A K O H

IŁNY N o w o ś c i  s e i o r o w e

T ^  M  ■  -  S z p i t a l n i *  5

Ż y r a n d o l e ,  a b a ż u r y
ostatnie nowoic.

E . B A U C H A U  CHM1FLHA 25

an ikeia Hziacifta oiellzna kamtna, 
psieiotlif. (TT#*lfi«

J a d w i g a  C e r  c  u r s k a
Al. Jerozolimski 7.

S e k  o .  W r w  i * J a ł «  
T .  Z -  O S I f l S K t

Ma.*z*iK«w»Ha J8453:

F I R A N K I ,  siatki, tiłf.e  w wi«1-
Ictrp «ybo.za po'jca fabrycz- slcłao

Pl. CELU S K i Marszałkowski 38

i  th i łw le
8  MARSZAŁKUWSKA 150 
X CHŁODNA 43

SUKNIE, P ł AbZCZE. KOSTIUMY 
, . E  i .  E C N O R A *

CHMIELNA 2. Honorujemy czek! 
..Kupiec Polski”.

W L i, N Y -  J E D W A B I E  -  N e W a S t l  J E S I E N N E
m i .  n c j i T M  l i w . c i  a  c i .  w i i s o t i f

M A R S Z A Ł K O W S K A  133

I A , * * ! * * ?  fi 3 : i f a A r M « 9 < f i » a iE  h u c r O N  r R i r . a *
w i e l k i  w y b ó r  || W » r s r » w a

n e j r o '  r s r #  w z o r y  M O N I U S Z K I  4
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Z A i Y ^ Z E N J E  
R Z E M IO S Ł A

O gólna liczb a  w rrsz ta tó w  rze- 
T . n *czyi*h w P o lsc e  w yn osi 

.000, z  czego  40 proc. zn a jd u ­
je  s ię  \v ręi£acj, żyd ow sk ich . W 

s z ła iach  ty ch  za tru an ion j ch 
3®s około pó łtora  m ilion a  m aj- 
S lro '1' i  czeladn ików .

Z ażydzem e w g . w ojew óaztw  
rzedstaw ia s ię :  w oj. zach od ­

z ą  0,2 proc., p o łu d n iow e
’ Proc., cen tra ln e— 51,9 proc., 

S c h o d n ie  —  72,8 proc.
Z ażydzenie w g . g a łę z i rzem .o- 

bud ow lan a  —  29,7 proc., 
ysew na —  23,4 proc., w łók  t en - 

9QCZa —  65,4 proc., m eta low a  — ] 
proc,, sp ożyw cza  —  33,8, 

pr°c s  skórzana —  38,4 proc., po| 
—  około 53,1 proc. Wj 

Woj. łódzkim  naprzyk ład  kraw - 
£ ,w  je s t  81 proc. żydów , czapni- 

9 /  proc. cn o lew karzy  —  
o o ,l proc.

to  cy fry  p odane przez kie- 
^°w nika b iu ra  ekonom iczno - sta - 

ystyce^gg0 przy T -w ie  „C eka- 
* żyda S. B ern ste in a , oparte  

111 danych z izb rzem ieśln iczych  
l«Z  T -w a „Cekabe", w  jeg o  k siąż  

Ce o rzem iośle  żydow skim  w  P ol- 
;e* C yfry  te  m oże są  n .ezupet-, 

n ie  kom pletne, jak  tw ierd zi au- 
lJ r  książk i, m ożliw e, że  zażydze- 

p o lsk iego  rzem iosła  j e s i  jesz  
"ze w ięk sze .
D la  P o lak ów  cy fry  te  są  w y sta r ­

czająco w y ra z iste  i p la styczn e , 
b a lu ją c  groźn y  s ta n  obecny, po­
budzają do w ytężon ej w a lk i o 
zm ianę teg o  obrazu.

Rzeczywista rzeczywistość na kresach...

Pai i u k u M o r  b u c lu ts  „ p  ś n o s '
a plon 2 ib:erai£| Ukraińcy

1 9

L w ów , w  p aździern iku .
W o sta tn ich  d n iach  na z ie­

m iach  w sch o d n ich  terror  n iepo­
czy ta ln ych  fan a tyk ów , p ozosta ją ­
cych  na  żo łd zie  ODcych agen tu r  
ponow nie zaczyn a  h u lać . N ie  po­
m ogła  „ugoda" i zw o len n icy  jej 
zarów no z p o lsk iej jak  i ze stro­
ny ugodow o usp osob ion ych  staro- 
ru sin ów  srodze s ię  zaw ied li.

Od czasu  p am iętn ych  rządów  
b-ci Jęd rzejew iczów  w prow adzo-

ic b ić  ha \Vsi, szu k ają  żeru tv m ie­
śc ie , bo zaw sze  m iędzy  „sw o.m i" , 
ja k  m ów ią, m ożna prędzej ,ży ć ‘‘ 
i o szu k iw ać „gojów ".

ETATYZM,,,
SIOiFCZNY

Żywo w  p a m ię c i' n aszej u tkw i­
ły  te  czasy , k iedy  to  czynnik i 
t. zw . „m iarodajne" sta ra ły  s ię  za  
w szelk ą  cen ę elem en t narodow y  
n iem al ca łk ow ic ie  w yprzeć z to- 

| w a rzy stw  ku lcu ra ln o-ośw iatow ych
|ne w ych o w a n ie  „ob yw atelsk ie"  |i  za stą p ić  go  elem en tem  „obyw a- 
a a je  ju ż  o b iite  ow oce. Jak  s łu s z - ’te lsk im “.

lnie jed en  z w yb itn ych  p o lsk ich  D la  ilu str a c j i stosunków , panu- 
z ia ła czy  sp o łeczn ych  z a z n a c z y ł; jących  ch oćb y przed dw om a !a- 

|—  w  p rak tyce w ych ow an ie  „oby- cy, w arto  przytoczyć pogląd  jed - 
w atelsk ie"  aop row aaziło  w  M ało- nego  z  k ierow n ik ów  o św .a ty  po- 

!p o lsce  do tego , że P olak  k resow y ja szk o ln ej, p. B łażew sk iego  H e.i-  
0 zap a tryw an iach  n arodow ych  tyka , Który w  polem ice ze m ną na  

Ibył o w ie le  gorzej trak ł ow any od , tem at ce io w o śc i in s ty tu c ji i in - 
jw yw rotow sgo U k raińca , który \ stru k torów  ośw ia tow ych  i ich  
tylko ze w zg lęd ów  tak tyczn ych  p racy  na  teren ie  M ałopolski 
zgod ził s ię  p o iożyć podpis pod „u- vVschoaniej tak  u zasad n i: i bro- 
f odą", by zr. k u lisam i tym  lep iej ni sw o ich  p od w ład n ych :

|t„ógl prow ad zić  sw o ją  podziem ną > „ In ic ja ty w a  p ryw atn a  towa<- 
k recią  ro b o tę !!  - rzystw  zo sta ła  uszanow an a, ale

w obec k on ieczn ośc i p lan ow an ia  
p racy  k u ltu ra ln o -ośw ia tow ej w

NIEPFZFiE 'ZNY 
-I A JAZD

a. s.

O sta tn io  np. zaob serw ow ać m o- . k a li co  n ajm n iej p ow iatu  —  oraz 
żn a is tn y  najazd  U k ra iń ców  i ży * :d la  sp ec ja liza c ji i różnorodności 
dów  do L w ow a. C ały szereg  przed j form  ośw ia to w y ch  z ja w iła  s ie  ko- 
s ięb io r stw  w yk u p ują  U k ra iń cy  ijn ie c z n o sć  facn ow ej porady i pra- 
żydzi. T rzeua  bow iem  w ied z ieć , że  cy ze  stro n y  p ań stw a , które dziś  
U k raińcy  prow «dz? na  w si bez- ma przem ożny w p ływ  n a  dziedzi- 
w zg lęd n y  i aobrze zorgan izow an y  n e ośw iatow ą'

Dwaj komuniści
°*ra«Sałl bezrobotnych
?ARTi X 17. 10. „Echo de Paris"  

unos? z  N a n te s  o głośnymi oszu- 
s w ie , po-pe n iorym  w  m iejsk iej  

s ie  zasiłk ów  d la  bezrobotnych  
przes dw óch K om unistów B iv e t a  i

N nnt ^  a ’ zy  n araz ili m iasto
m n  t ^ r P nzew vższajace
100 ty s . fu n tów

b o jk o t ż y d o w s k ic h  sk le p ó w . D o 
sz ło  do teg o , że  w  ca ły m  s z e re g u  
w si o lu d n o śc i u k ra iń s k ie j n ie  
sp o ty k a  s ię  ju ż  a n i szy n k ó w , a n i 
sk le p ó w  ż y d o w s k ic h . U k ra iń s k ie  
k o o p e r a ty w y  n iem a l c a łk o w ic ie  
w y p a r ły  ż y d o w sk i h a n d e l ze w si. 
W  r e z u lta c ie  ż y d z i n ie  m a ją c  co

BLAGA" 
OŚWIATOWA

N arazie  w szystk o  bardzo ła d ­
nie, k sżd y  P o lak  z tym  poglądem  
zgodzi s ię , a le  p osłu ch ajm y, co 
m ów i dalej s z e f  o św ia ty  poza­
szk o ln ej.

„ In sty tu c ja  in stru k torów  o św ia ­

tow ych , w trącon a  w  życie  sp o łe­
c z e ń s tw a , m u sia ła  w yw ołać  po­

czątkow o tarcia i zgrzyty  zw ła sz ­
cza u tych , k tórzy ży li dotychczas  
b lagą  p racy  o św iatow ej" . —

A w ięc  c i w szy scy , którzy pra­
cow ali przed i po w ojn ie  (do cza­
su „reform y" i czy stk i) w  to w a ­
rzystw ach  k u ltu ra ln o  -  o św ia to ­
w ych  to b la g ierz j zdan iem  fa ch o ­
w ego sze fa  o św ia to w eg o !

A le za  to  jak  w y g lą d a  praw da  
p aten tow anego  k ierow n ik a  o św ia  
ty  pozaszkolnej n iech  św iad czą  
jego  au tory ta tyw n e w yw od y:

NA JAKIEJ DRODZE:
„A  jed n ak  b ezstron n e rozw aża­

n ia , u jęte  w  p ersp ek tyw ie  potrzeb  
M aiopolski W sch od n iej, n ie  po­
zw a la ją  n a  z a jęc ie  n ega tyvm ego  
stan ow isk a  do in stru k torów  0- 
św iatow ych . Z azn aczyło  s ię  to  i 
na kom isji bu d żetow ej Sejm u, 
gdzie n ie  p ad ł ani jed en  g ło s  
przeciw ko in s ty tu c j i in stru k to ­
rów, lecz  p rzec iw n ie  N a leży  pod- 
k erślić  sp ra w ę w ażn ą  d la  n a szy ch  
stosun ków , o k tórej w sp om n ia ł 
jeden  z  p osłów  u k ra iń sk ich  z  M a­
łop o lsk i W sch od n iej n a  p o sied ze ­
n iu  k om isji budżetow ej Sejm u, że  
placów ki o f ic ja ln e  o św ia ty  poza  
szkolnej są  jedyn ym i, w  k tórych  
lu d n ość  obydw u n arod ow ośc i (P o ­
lacy  i U k ra iń cy ) b ierze  u d zia ł w

GRAMY

I
CHRZEŚCI.AŃSKICK

CHLMHń SKA z  kolektur? „Pod 
Białym Słoniem" Bracka 9,
teL 7.11-5“

CHj.EWIńSKA JADWIGA, Mazo- 
wiecka 1-

°Z ltP - ftN ow SK f i  N . Świat 64 
~  reta $ _  Gniezno — Chr_-b- 

r« go 2.

D*EW ULSK, j . Krak, Przedm. 9. 
_  marszałkowska 95.

^  ■ L1SIKIEWICZ, Mai szałkowska 
— tel. 8.47-11 róg Koszykowej

H A Ł A nęjow A  p. Ł „Sztikasz 
: '-zęscia — W stup m chwi'?’’.
J-entraia; Warsz wa N. św iat 63. 
„■ozraiy; Krak p r7edm- 87, N. 

wiat 30, Marszałkowska 86,
•'■lodna 68.

I- H 0rC„  gw  s-ka „ALIOT". 
senatorska 37 Konto PKO 10297

L a n g e r  JULIAN Marszałkowska 
Dworzec Główny i Średni- 

p°w y, \ , o i ska 13, Targowa 46, 
Mielżyńskiego 21. Konto 

P K 0  1667.

Jeszcze tylko trzy dni dzielą nas od ciągnienia pier­
wszej klasy czterdziestej loterii klasowej. Wygranymi 
podzielą się tylko posiadacze losćw.

Z  F R O N T U  P R A C Y

LENJEWSKA WANDA. Al. Je- 
^tozohmska 36. "V, 5.0 -60.

MARu  REMISZEWSKA Ma. szal- 
2 9 ^ J a «. tel, 9-78-87. 1- K, O.

Y WL OREULICF i ŚCIGAL- 
te l.' 2 95 ̂  g W s k i e  Przedmieście 9,
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Bez strajku Osiągnięto porozumie 
nie w fabryce kapeluszy Gustawa 
Swohodjr w Jł-alej kolo Biul.-ka. 200 
robotników otrzymało podwyżkę do 
10 proc

» * *
Pi„klamowMio strajk okupacyiny 

w bielskiej fabryce olejów Pawła 
Hoffmanna Robotnicy domagają się 
15 procent podwyżki płac. Inspekto­
rat pracy rozpoczął interwencję.

* * *
W wjnaou konierencji miejskich 

pracowników Krakowa z Zarządem 
Miasta, pracownicy uzyskali zniesie­
nie podatku specjalnego, awanse i 
stabilizację, oraz podwyżkę płac 

* * *
Pmagra! aryjski w katowickim ce­

chu fryzjerskim uchwalony został 195 
glosami przeciwko 15-tu gloson ży­
dowskim. Żydzi opuści!, salę zebrań. 
Fryzjerzy katowiccy pierwsi w tym 
zawodzie wykluczyli żydów ze swego 
grona. * **

Własnej opieki lekarskiej oomaga-
ją się pracownicy samorządowi, 
chcąc w  ten sposób zagwarantować 
sobie pełną pomoc leczniczą. Najbar­
dziej pokrzywdzeni są pracownicy 
gmi> wiejskich, którzy ' oddaleni o;' 
punktów leczniczych Ubezpieczalm 
nie są w  stanie z nich korzystać. 
Wcześnie tracą zdolność dc pracy i 
obciążają w ten sposób wydatki
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Ubezpieczalnla
przyznała

zwrot poaatku specjalnego 
pracownikom

l  bezpleczalnie społeczne przyznały 
wszystkim pracownikom, łącznie z le ­
karzami, pożyczki do wysokości 4-ro 
miesięcznego pcjatku specjalnego, 

Pracownicy żonaci i obarczeni ro- 
dz nami otrzymają pożyczki w  w yso­
kości 100 proc., żonaci bezdzietni w 
wysokości 70 proc., sair itni zaś w 
wysokości 50 proc. podatku specjal­
nego.

Związków samorządowych do'w ypła­
ty emerytury.

* **
Biuro pośrednictwa pracy dia ko­

biet w  Warszawie czynne jest w  lo­
kalu przy ul. Leszno 96.

W sprawie zatargu w  stolarstwie,
w najbliższy wtorek w  Inspektoracie 
Pracy odbędzie się konferencja mię­
dzy przedstawicielami przemysłu a 
pracowników w celu uzgodnienia 
punktów projektowanej umowy zbio- 
rc.v.ej M. in zastrzeżony n u  "być 8- 
godzinny dzień pracy oraz piaca za 
godziny nadliczbowe.

5{,o pracownic domowych odbyio 
w Wojewódzkim Urzęcizie Rozjem­
czym sprawę w  związku z likwidacją 
Chrześcijańskiego Związku Służby Do 
mowej. Domagały się one zwrotu 
wpłaconych sum. Rozprawa trwata 3 
godziny i ostatecznie została odro­
czona dla uzgodnienia treści umowy.

p racy  k u ltu rc in o -o św ia to w ej. A 
potem  dodaje 1.761 kursów  w ie ­
czorow ych  z 33.671 słu ch aczam i, 
w  czym  50 proc. s łu c h a c z y  n a ro ­
d ow ości u k ra iń sk iej, szereg  św ie ­
t l ic  aostęp n ych  d la  lu d n o śc i opy- 
aw u narod ow ości, w szy stk o  to  ra ­
zem każe seu szn ie  w n iosk ow ać, że  
je s te śm y  w  p racy  o św ia to w ej na  
jak  n a jlep sze j drodze do ro zw ią ­
zan ia  za je j  p ośred n ictw em  za- 
g a a n ień  szerszy ch  ogólno-pań- 
stw o  w ych .

P om ijam  znam ien n y  fa k t, że 
au tor ty ch  w yw od ów  p o lem icz­
nych  n ie  m ógi zn a leźć  in n y ch  ar­
g u m en tów  jak  p ow oływ an iem  s ię  
na op in ię  p osła  u k ra iń sk iego .

WARTOŚĆ -i,POMOSTU"
A le  czy „ O św ia ta  pozaszk o ln a  

b ęd zie  tym  pom ostem , łączącym  
lu d n ość  obydw u n arod ow ośc i i 
p rzyczyn i s ię  n ie  ty lk ó  do przygo­
to w a n ia  gru n tu  d la  rozw oju  go­
spod arczego  ziem i połud n iow o- 
w sch od n ich , ten  rozw ój gospo­
darczy, tak bardzo nam  p otrzeb ­
ny, przyśp ieszy" , m óg ł s ię  sza n o ­
w ny autor ty ch  w yw odów  zapew ­
ne teraz  w ob ec o sta tn ich  w ypad­
ków  n a  teren ie  M ałopolsk i Wsch, 
o sta teczn ie  przekonać.

T rudno, n ie  w szystk o  u la tu je  z 
p am ięci.

T . K .

K O L C E  b e z
R O S S

c i i

GŁODOWA DNIÓWKA
P a ń s t w o w y  U r z ą d  D r ó g  

W o d n y c h  p ł a c i  r o b o t n i k o m  n a  
P o m o r z u  z a  S - g o d z i n n y  d z i e ń  
p r a c y  p r z y  u m a c n i a n i u  b r z e ­
g ó w  W i s t y  2  z ł .  20 g r . !  A  r o ­
b o t n i c y  s t o j ą  p o  p a s  w  w o a z i e , 
w y c i ą g a j ą  z  d n a  c i ę ż k i e  k a ­
m i e n i e 1

B e z r o b o t n y  w  s to l i c y  o t r z y ­
m u j e  3  z ł .  d z i e n n i e .  C o  p o w i ­
n i e n  z r o b i ć  p r z e d s i ę b i o r c z y  
P o m o r z a n i n ?  R z u c i ć  p r a c ę  i 
p r z y j ś ć  p r ó ż n o w a ć  d o  s to l i c y .

ZDARZYŁO SIE 
I W EULSZEWM

G d y  b o l s z e w i k o m  u d a ł o  ń ę  
u r a t o w a ć  z a ło g ę  C z e l u s k i n a ,  
p r a s a  s o w i e c k a  p i a ł a  z  z a ­
c h w y t e m ,  ż e  p o d c z a s  g d y  A -  

f m u n c t s e n  i n n i  c z ło n k o w ie .  
, z g n i ł e g o , b u r ź u a z y j n e g o  Z a ­
c h o d u " p r z e p a d a j ą  n i e o d n a l e -  
z i e m  w  l o d a c h  p ó ł n o c n y c h  —  
z  p r z e a s i a w i c i e l e m  p o s t ę p o w e ­
go  k o m u n i z m u  to  n i e m o ż l i w e .  
S o l i d a r n i  b o l s z e w i c y  z a w s z e  
go  o d n a j a ą .  N p .  t e r a z  L e w o -  
n i e w s k i e g o .

CO IM ŁEOŻSZE
S t u d e n c i  ż y d z i  w o l ą  n ie  

c h o d z i ć  n a  w y k ł a d y ,  n i ż  z a ją ć  
w y z n a c z o n e  i m  ł a w k i .  P r z e ­
k ł a d a j ą  n a j w y r a ź n i e j  p r e s t i ż  
s w e g o  s i e d z e n i a  n a d  in t e r e s y  
g ł o w y ,  ( k o l . )

Już są r>4CZKI u E-LFKLEGO H. Świ at 3 5

H a n d e l  r a t a i n y  a  ż y d z i
4. Dlaczego?

W  p o p rz e d n ich  a r ty k u ła c h  
p o in fo rm o w a liśm y  d o k ła d n ie , 
ja k  czysto ży d o w sk a  sp ó łk a  z  
ogr. odp. „ T o rb o " p rze ję ła  c a ­
ło kształt h a n d lu  rataln eg o  p o l­
sko -ży d o w skieg o  „O b ro tu ". Z a ­
n im  z kolei, p rzy s tą p im y  do o- 
św ietlem a sy m b io zy  i w e­
w nętrznej g o sp o d ark i tych  
dw óch przedsiębiorstw ’, ch c ie ­
lib yśm y ju ż  d ziś p o staw ić p y­
ta n ia , które z  n ie u b ła g a n ą  k o ­
n ie czn o ścią  n a s u w a ją  się k a ż ­
dem u narodow o m y ślą ce m u  
P o la k o w i.

D lacze g o  dotychczas, m im o  
p u b liczn e g o  w y k a z a n ia  ży d o w ­
sk o ści „ T ó rb o “ li p ó łżyd o w sk o - 
sc i „O brotu", p olscy k u p c y  z

sk ie  z d o b 'i  sp isy  f irm , w sp ó ł- zrze sze n ia  u rzę d n icze  i
p ra c u ją c y c h  z „ T o r b c " ?  S łu żą c  
tam  za  o krasę  i  p a r aw an dla 
zn a czń ie  od n ic h  lic z n ie j­
szy ch  ...baum ów , ...Dergow, 
...stęinów  i  t. p. D la cze g o  lu ­
dzie" ci .u ła tw ia ją 'w  ten spusob  
w p ro w a d zan ie  w b łą d  p o lsk ie j 
k lie n te li, któ ra w id zą c w  o k ­
n a c h  tych p o lsk ich  f ir m  s z y l- 
d z ik i, św ia d czące  o w sp ó łp ra­
cy  z  „ T ó rb o ", w prost w ie rzyć  
nie chce, byr „ T ó rb o " m ogło  
b y ć żyd o w sk ie , sko ro  tak zn a  
ne f ir m y  p o lsk ie  z n im  w spół­
p r a c u ją  C z y ż b y  to m ia ło  o - 
zn a cza ć , że f ir m y  te są tak  d u ­
chow o zży d zia łe , że n ie  w u lzą  
naw et n ie b e zp ie czń stw a za le

je d n e j stro ny- a człon ko w ie w u ży d o w sk ie g o ? A  m oże są o
z r z e s z e ń  i g r u p  p r a c o w n i c z y c h  
z  d r u g i e j  —  m e  z e r w a l i  d o ­
t y c h c z a s  w s z e lk i c h  s t o s u n k ó w  
z  t y m i  p r z e d s i ę b i o r s t w a m i ?  
D l a c z e g o  n a d a l  s l a r e  p a t r y c j u -  
s z o w s k i e  n a z w i s k a  w a r s z a w -

ne ta k  słabe fin an so w o , że sz u ­
k a ją  złudnego ra tu n k u  w  m a c ­
k a c h  żydow skiego p o lip a , któ­
r y  je  w cześn ie j c zy  p ó źn ie j 
w yśsie d o szczę tn ie ?

A  z d ru g ie j stro n y dlaczego

p i a -
co w n icze n a jw ię k sz y c h  i  n a j­
p o w a ż n ie jszy c h  naw et in stytu - 
c y j p ań stw ow ych , sa m o rząd o ­
w ych  i, niestety, także w o jsk o ­
w ych  k o rz y s ta ją  le szcze  z . u -  
sług „ T ó rb o ", b ie d y  - istn ie ją  
in n e o rg a n iza c je  za k u p u  r a t a l­
nego, czysto  p o lsk ie  i  w sp ó ł­
p ra c u ją c e  w y łą czn ie  z  czysto  

p o lsk im i f ir m a m i?  D lacze g o  
p rze d sta w ic ie le  tych  zrzeszeń  
z a ta ja ją  czę sto kro ć p rze d  s w y .  
m i k o le g a m i żyd o w sk o ść „ T ó r ­
b o " ?  C z y ż b y  o trzy m y w a n a  od  
„ T ó rb o " za  in k a so w a n ie  n a le ż ­
ności p ro w iz ja  g łu szyła  c a łk o ­
w icie  ich  narodo w e s u m ie n ie ?

Z a iste  n a jw y ż s z y  c z a s  zaw o ­
ła ć  pod adresem  b łą d z ą c y c h :  
za w ró ćcie  p ó k i czas z  h a ń b ią ­
ce j drogi za p rze d a w a n ia  p rz y ­
szłości .P o ls k i  za  ju d a szo w e , 
nędzne s r e b rn ik i!

//. J e z .

Przed  wyborami w Sowietach

A g i t a c j a  -  t e r r o r  -  s p i s k i
50 tys. ar taterćw  wyiechała z  M o s k w y

MOSKWA, 17. 10. W zw iązku  
z zap ow ied zian ym i na d zień  12-go 
gru d n ia  w yboram i, u sta lo n e  zo­
s ta ły  p rzez  C en tra ln y  K om itet 
W ykonaw czy p artii kom u n istycz­
nej kan d yd atu ry  w yb itn ych  człon  
ków rządu  sow ieck iego . W  13-tu  
okręgach w yborczych  M oskwy  
kandydow ać będą  członkow ie  
„P olitb iura"  ze S ta lin em , M ołoto- 
wym, .K alininem  i w dow ą po Le­
n in ie  K rupską na czele .

Kandydatury marszałków
K andydow ać będą rów n ież czte-

99
^ o lsk a  w r. 194-0

Odczyt red. S. Strzetelskiego
ii

W czw artek  odbyło s ię  p ierw ­
sze zebran ie klubu dysku syjnego  
o tw artego  przez Z w iązek O drodze­
nia N arodow ego. Z w iązek ten  u- 
tw orzony je s t  przez grupę daw ­
nych  członków  „Zetu"

Z ebranie pośw ięcon e było r e fe ­
ra tow i red. S ta n is ła w a  S trzetel-  
sk iego  na tem a „P olsk a  w  roku 
1940".

P re leg en t, sch arak teryzow aw szy  
sy tu a cję  m iędzynarodow ą, w  któ­

rej r. 1940 je s t  m etą zbrojeń, prze 
szed ł do sy tu a c ji w ew n ętrzn ej w 
P olsce , która m u si przygotow ać  
s ię  do ew en tu a ln o śc i starcia  N a­
ród p o lsk i, którem u brak dynam i­
ki, m oże zn a leźć  s ię  w położen.u  
trudnym , w obec dynam iczn ości są  
siad ów  Jedynym  w yjśc iem  je s t  
zn a lez ien ie  is to tn e j p latform y kon 
so lid a cy jn ej, k tóraby napraw dę  
P olsk ę zje u ioczyła .

Z ebrani w yw ody p relegenta  
p rzy ję li ok laskam i.

x*ej m arsza łk ow ie  so w ieccy : Vro- 
roszy iow  w  M oskw ie, B u icb er  w  
okręgu  chabarow skim , B ud ien n y  
w dońsk im  i Jegorow  w  Ż ytom ie­
rzu. Mimo szeregu  zastrzeżeń  
w śród członk ów  C entualnego Ko­
m itetu  P a r tii przyjęto  rów n ież  
k an dyd atu rę L itw in ow a , który  
będzie k andydow ał w jednym  z o- 
kręgów  repuD liki B iałorusk iej.

G eneralny  kom isarz bezp ieczeń­
stw a  Jeżów  będzie  kandydow ał w  
okręgu arch an gie lsk im . gd zie  
zn ajd ują  s ię  o s ła w io n e  w ysp y  
Soiow ieck ie . Trzeba zazn aczyć, że  
o sta tn ia  k a tegoria  sk azańców  ma 
czyn n e praw a w yborcze i będzie 
brała ud zia ł w  g ło sow an iu .

Ekspedycja agitatorów
W ładze so w ieck ie  przyk ładają  

dużą w agę do w yn ików  tych  w y­
borów. Z organizow ano sp ec ja ln e  
brygady agitatorów , które udadzą  
s ię  do sp ec ja ln ie  zagrożonych  0- 
kręgów  w iejsk ich . Z M oskw y w 
nrzeciągu o sta tn ich  dw óch la t 
w yjech a ło  przeszło  50.000 a g ita ­
torów  zaopatrzonych  w  broszurę  
K a lin in a : ..Co dała w ładza  so ­
w iecka ludom  ZSRR-"

G P. u. dziatc
S ytu ację  ilu stru ją  1 d ru giej

stron y  p ierw sze  d o n ie s ;en ia  o ak­
ta ch  terroru  p rzec iw sow ieck iego . 
W ok ręgu  artem ow sk im  na U k ra i­
n ie  P o łu d n iow ej zo sta ł zam ordo­
w any dw om a u d erzen iam i m łota  
w g ło w ę  m iod y kom som olec Ko- 
rab lew , który p row ad ził w śród  
lu d n o śc i a g ita c ję  w yborczą .

W zm ożona ak cja  G PU  ma rze­
komo zap ew n ić  zw ycięstw o  kan­
dydatom  rządu so w ieck ieg o . N a  
U k rain ie  w ykryto organ izację  0-

n ozycyjn ą , liczą cą  około 200 osób  
O rgan izacja  ta , ja k  tw ierd z i ko­
m u n ik at u rzędow y p row ad ziła  ak­
cję  sab otażow ą w  kolek tyw ach  
rolnych na P od o lu . C zterech  sp o ­
śród  aresztow an ych  zo sta ło  ju ż  
p ostaw ion ych  przed sądem . G łó­
w ny osk arżon y  B an k ick i zo sta ł 
skazany n a  karę śm ierc i i roz­
strze lan y . T rzech  in n ych  skazano  
na 15 la t  c iężk iego  w ięz ien ia .

Kurator Z . N . P .  ska rży za r za d  Z . N . P .
o przywróceń fi mu praw członka

Wkrótce przed Sądem Najwyższym ni członkowie prowadzili akcie za
llwrlTia cio łlUCfftftJtfOPfl riplłau/a t-ooloa.    "w_ . . .odbędzie się następująca ciekawa 

sprawa
Jeszcze 19 listopada 1933 r( ku gru­

pa nauczycieli na zebraniu w  Chorzo­
wie uchwaliła rezolucję, skieiov.raną 
przeciwko zarządowi głównemu ZNP„ 
zarzucając mu oportunizm, bierność 
oraz dopuszczanie do „zaprzepaszcza­
nia dotychczasowych zdobyczy". W 
skutek tej uchwały wvni! onflikf z 
oddziałem Chorzowskim ZNP, a za­
rząd główny ostatecznie wykluczył 
przeciwników. 1)8 oooneniów w ystą­
piło wtedy ze skargą do sądu okrę­
gow ego w Warszawie, domagając się 

j uzna.1.a nadal za członków, więc 
skreślenia zarządzenia za zadu głów ­
nego.

/w iązek  saś dowodził, że wykluczę

lOzłamem w Zw;. zku i tym samym 
znaleźli się poza organizacją.

Zarówno sąd okręgowy, jak i sąd 
aoelat/jny, odrzuciły skargę oponen­
tów, którzy przeciwko tym wyrokom 
odwołali się do Sądu Najwyższego  

Między l)a  skarżącymi znajduje się 
1’awe' Musiol, nauczyciel gimnazjalny 
z Mysłowic, obecny kurator Z.N.P 

Proces zapowiada się sensaćyjnie i 
niewątpliwie odsłoni kulisy wewnętrz­
nych walk w Z.N.P.

W  W 0 Ł ( M \ l K
zapren um erow ać „ABC" można 

u p. S zad kow sk iej  
(k iosk  gazirtlw y)
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Walka o nowy lad tram

s k & i ) ! e i T i l c k a

w  s ł u ^ b i i ł  i d e i
P oznań , w październ iku  

W o sta tn ich  la tach  ideje i pc- 
s tu la ty . Które n u rtu ją  wsrori m io- 
d zieżj ak ad em ick iej, zn a jd u ją  so ­
bie coraz w ięcej zw olen n ik ów  i 
w yznaw ców  w śród  w szy stk ich  n ie  
m ai P o lak ów . Z jaw isko  to n o tu je ­
m y hez  żad n ej m ega lom an ii. Ja- 

, ko przykład  w spom n ę o irod zem e  
k ato licyzm u  m łodzieży  akadem ic­
k ie j, Spraw ę żyd ow ską, o której 
s łu sz n o śc i ju ż  d ziś n ie  potrzeba  
nikogo przek onyw ać i t. d.

C elem  sk u teczn ej v rea liza c ji 
sw ych zam ierzeń  trzeba m ieć do­
bre podstaw y o rg a n iza cy jn e . Otóż 
środ ow isk o  p o zn a n sa ie  na  każ  
dym p raw ie  kroku w  tym ce lu je  
P rzych od zi m u to  tym, ła tw ie j, że  
każde za g a d n ien ie , każdą spraw ę  
trak tu je  bardzo p ow ażn ie , rze­
czow o i su m ien n ie .

P rzyjrzyjm y s ię  np. życiu  kor­
p oracyjnem u, które m im o re fo r ­
m y jęd rze jew iczo w sk ie j, o slab ia -

su  zysn a ł soDie „Paks" zu p ein e  1 przed zakusam i h itleryzm u  Pod-
u zn an ie  w śród  sp o łeczn o śc i akt: 
d em ick iej. P ra ca  początkow o

ją ł p racę p ozytyw n ą  dookoła k tó­
rej ch ce  sk u p ić  w szystk ich  su

stre szcza ją cą  s ię  do p racy  w e - ' m ien n ych  F olaków , p ragn ących

jącej początkow o ten  ru ch  rozw i- P olsce i w ych , jakc p race  zew n ętrzn ą . P od
n ęło  s ię  bardzo b u jn ie , krzcw Iąc D zięk i sw em u k on sekw entn em u j ją t w ię c  d zie ło  o św ia ty  lud u , obro  
w śród sw y ch  szereg ó w  za sa d y  ka d z ia ła n iu  w  c ią g u  krótk iego  c z a -1 n ę k u ltu ra ln ą  ziem  zacn od n ich  
to lick ie  i naroaow e Sam ych  kor 
poracyj „zw iązkow ych"  zrzeszo  
nych  w P oznańsk im  K ole M iędzy- 
korporacyjnytn jest 18. S k up iają  
on e około 700 czy n n y ch  członków .
C harakteryzują  #ię tymi, iż  oprócz  
p racy  ideow o - w ych ow aw czej  
zajm u ją  s ię  p racą  na p ew nych  
ś c iś le  ok reślon ych  odcinkach  ży ­
c ia  społecznego, jak  np. p racą  nad  
p o d n ies ien iem  gospodarczym  P o l­
sk i ze  specjalnym i u w zg lęd n ie ­
n iem  za g a d n ień  m orsk ich , opieką  
nad  P olak am i na  obczyźn ie itp .

P orozu m ien ie  organ izacy j kato  
lickich („P aks" ) ob ejm u jące  So- 
d a lic je  M ariań sk ie  Iu v en tu s  Chri 
s t ia n a , K oła M isjo log iczn e, C ari­
ta s  studencką itp . p osiad a  w ła sn e  
lok a le  przy W alach  Jana III i je s t  
jednym  z n a jlep ie j zo rg a n izo w a ­
n ych  tego  rodzaju  środ ow isk  w

O dżydzsnie za iw d ii lekarskiego
i reformy studiów

domagają 5Ę studenci medycy w Poznan u
Staraniem Koła Medyków Uniw. 

Pozn. odbyło się w dniu 13 b. m. w 
Poznaniu zebranie dyskusyjne me­
dyków, poświęcone kwestii reformy 
studiów ltkarskich oiaz sprawie zaży 
d/enia zawodu lekarskiego Po prze­
mówieniach Dp. Gut tera i Stanuli wy 
wiązaia się ożywiona dyskusja, w 
wyniku której uchwalono jednogło­
śnie rezolucję domagającą się skióce 
nia studiów lekarskich do lat 5-ciu, 
zwiocenia większego nacisku na zaję 
cia praktyczne, wprowadzenia do pro 
grantu nauk lekarskich priedmiotó» 
z zakresu obrony narodowej i irtwo-' 
rżenia specjalnych katedr medycyny 
i higieny społecznej. VV sprawie sta­
żu domagano się t obciągnięcia prawa 
praktyki na szpitale miejskie (od 
30 łóżek) i koniecznego wynagrodze­
nia stażystów. Następnie wprowadze­
nia numeres nullus dla żydów we 
wszystkich uniVersyteiach polskich, 
a także na wszystkich stanowiskach 
samorządowych i państwowych. No­
stryfikacje mają być ograniczone tyl 
ko do wyjątkowych wypadków i to 
wyłączn:e dla dzieci Poiakóww zatn!® 
szkałych 7-agranieą.

W dalszym ciągu olrad prezec 
Młódź, Narodowo • radykalnej p. Duś 
odczytał rezolucję domagającą si« u- 
ustaienia ghetta ławkowego dla ży­
dów a jednocześnie sprecyzował sta

nowisko młodzieży akad. Poznania, 
która nie pozwoli sobie w żadnym wy 
pudku na odebranie praw raz zdoby­
tych i przekreślenia numerus nullus 
istniejącego już od awucn iat na tu­
tejszym uniw ersytecie. Rezolucję i 
przyjęto przez aklamację. * Zebranie j 
zakończono odśpiewaniem H ym nu1 
Młodych.

,  i
j U O

ieda u aktdenrkdJif
pocaii o stypendia

Upłynął ostateczy termin składania 
podań o przyznanie stypendiów pań­
stwowych dla studentów w roku aka­
demickim 1937— 1938. Do dziekanów 
szkół akademickich w Warszawie, 

wpłynęło blisko 3000 podań osób 
ubiegających Się • o stypendia, stałe 
bądź też o zapomogi i ulgi.

w n ętrzn ej, w ych ow aw czej ob ej­
m uje coraz szersze  rzesze  s tu d en ­
tów  b iorących  u d z ia ł w  zeb ra­
n ia ch  d ysk u sy jn ych  (o d b yw ają ­
cych  s ię  ju ż  od 2 la t ) .

O rgan izacja  ideow o - p o lity cz ­
na , jak a  j e s i  za leg a lizo w a n a  w  lu  
tym  r. ub. „M łodzież N arod ow o - 
R adykalna" zaczęła  ju ż  p racę  w  
b. r. akadem ick im , zysk u jąc  so- j 
b ie  pozytyw n ą , bez krzyku i dem a , 
g o g ii p racą  coraz w ięk szą  ilo ść  j 
człon ków  i sym patyków  ruchu  n a ­
rodow o - rad yk a ln ego .

W spom n iane org a n iza cje  id eo ­
w e i id eow o - w ych ow aw cze pra­
cu ją  nad przebudow ą p sy ch ik i poi 
sk iej w  m yśl za sa d  k a to lick ich  i 
n ow oczesn ej m y śli n arodow ej. 
W alka ich o n ow ego cz łow ieka , 
który  by n ie  dal s ię  w c ia g n ą c  w  
sta re  sp ory  p o lity czn e , w  daw ne  
p rzed w ojen n e o r ien ta c je , Który­
by m y śla ł o tym , co n a s  łączy, a 
n ie  d z ie li —  je s t  bardzo trud na. 
Jakkolw iek  zdaw ałob y  s ię , że  
przy zu p ełn ym  rozb iciu  i zn ik n ię ­
c iu  z  teren u  ak ad em ick iego  „S a­
nacji**, m in im a ln ej ilo śc i żydów  
na u cze ln ia ch , —  zad an ie  to  bę­
dzie  n ad er  ła tw e .

T ym czasem  je s t  in aczej.
W śród blasków  ży c ia  naszego  

n ie  brak i rów n ież  c ien i. W  tyło- 
le tn im  w zm agan iu  s ię  z L egionem  
z  ż .  P- M. D . p rzejęto  m etod y  i

pracow ać dla dobra N arodu  P o l­
sk iego .

W ierzym y głęboko, że każdy P o  
lak  - akadem ik, zw iązan y  m yślo ­
w o i u czu ciow o  z młodym  p okole­
niem  P o isk i w  tru d zie  i p racy  
dnia  cod zien n ego , w  w a lce  o P o l­
skę W ielką i sp ra w ied liw ą  sp o­
łeczn ie  zn a jd z ie  w sp ó ln y  język  ze  
sw ym  k o iegą , który razem  z nim , 
ram ię przy  ram ien iu , zak asce rę­
kaw y i b ęoz ie  krzew ił w śród  
sw y ch  n a jb liż szy ch , jak  rów n ież  
d a lszych  m iło ść  B oga i O jczyzn y, 
przez co zb liży  dzień  zap an ow a­
n ia  now ego ład u  w  P o lsce .

B ogu m ił W esołkow sk i

M ło d zie ż K aro d c w o -ito d y to in a
rozpuuĘła nowy rok pracy

Zebrania informacyjne w Poznaniu
W czw artek  d n ia  14 b. m. o g- 

8 w ieczorem  odbyło s ię  in a u g u ra ­
cyjn e zebran ie Z w iązku N arod o­
w o - R adykalnego  u cze ln i p oz­
n ańsk ich .

Jak w iadom o a n a lo g iczn e  o rg a ­
n izacje m łodzieży  akadem ick iej, 
w yzn ającej ideę narodow o - ra- 
dyKalną, w  W arszaw ie  zo sta ły  ro­
zw iązan e rozporządzeniem  m in. 
Ś w ię tcs la w sk ieg o  z dnia 1 k w ie t­
n ia  b. r.

Np zeb ran ie Lo przybyło około  
200 stu d en tów  w szystk ich  uczeln i 
poznań sk ich , pragnących  zapo­
znać s ie  z zasaaam i Związku N a­
rodowo - R adykalnego.

Zebranie o tw orzy ł p rezes  Z w iąż  
ku p. P rzem ysław  D uś, p rzed sta ­
w ia n e  zebranym  w krótk ich , s i l ­
nych  słow ach  w ie lk ie  obow iązk i, 
jak ie  nak łada na m łodzież akad e­
m icką w*spóiczesna rzeczy w isto ść  
polska.

N a stęp n ie  p rzem aw ia ł do zebra­
nych  w  serd eczn ych  słow ach  kura  
tor Z w iązku p rof. dr. M oczarski, 
zach ęca jąc  zebranych do w y trw a ­

łej i o fia rn ej p “acy  w  w alce o 
id ea ły  narodow o - radyk alne

W drugiej częśc i zebran ia  w y­
g ło sił r e fera t o p od staw ach  r u ­
chu narodow o - radykalnego  zna­
ny d zia łacz nar- - rad yk a ln y  j) 
P rzem ysław  W arm ińsk i, ■wykazu­
jąc zebranym  na tle  obecnej rze­
czy w isto śc i p o lityczn ej P o lsk i, że  
jed yn ie  narodow o - rad ykalna  
przebudow a ży c ia  polsK iego m oże 
doprow adzić do W ielk iej P o lsk i.

Sk o le i przybyły  z W arszaw y p. 
T adeusz Salsk i, przyw ódca m ło­
dzieży  narodow o - rad ykalnej w y­
g ło s ił r e fe r a t  p. t. „Czym je s t  i  
jak ie  m a obow iązk i do sp e łn ien ia  
m łudzież akadem icka w  ru ch u  na  
rodow o - radykalnym ".

R eferaty  w ygłoszone z dużą  
sw adą i gru n tow n ie  opracow an e  
zosta ły  w  dużymi sk u p ien iu  w y słu ­
chan e przez zebranych , k tórzy  po 
p rzem ów ien iach  dem on strow ali 
sw e uzn an ie  d ia  m ów ców  sp o n ta ­
n icznym i ok laskam i.

N a zakończen ie od śp iew ano  
H ym n M łodych.

Trzeciw nowem u eksperymentowi w szkolnictwie

uctiWżiu wiecu stuuentów P. W.
w oDronie tyium  inżyniera

W  w ielk iej ta jem n icy  p rzygo­
tow yw an a  oyia  przez M in. W. R. i 
O. P . zm iana ustaw y  o u p raw n ie­
n iach  do u żyw an ia  ty tu łu  in żyn ie  
ra. Jak  s ię  okazuje spraw a ta  
je s t  ju ż  w toku rozw ażań od po­
czątków  sierp n ia  i jed yn ie azięk i 

! n ied y sk rec ji p ew nych  kół p ro fe ­
sorsk ich  d osta ła  s ie  do w iadom o

Z, X. i,i XI. ś c i  k ó ł w  p i€ rw 3 Z y m  rzędzie zain
ipo&oby w alk i „S anacji" . O szczer- ['teresow an ych  ,ym  „ im p n W

stw a , obrazy, z ło ś liw e  p lo tk i roz- _  inżv;liaróv- _ 
pan oszyły  się na  każdym, niem a] 
kroku. M łodzież jed nak że narodo-

encgiczny protest przeciw projekiO- 
wi nadania tvtulu inżyniera absolwen­
tom średnica szkól technicznych uwa­
żając, że tytuł ten może przysługiwać 
jed mie wychowankom szkół akade­
mickich

Jednocześnie młodzież akadem.ckt 
Politechniki Warszawskiej doceniając

zagad n ien iem  
stu d en tów

wiecu w dniu /g. X . 37. w obecności 
delegata Wysokiego Senatu Politechni 
ki prof. Melchiora Nestorowicza za­
poznawszy się z projektami zmiany 
ustawy z dnia 21 września 1922 r. w 
przedmiocie tytułu inżynier?, ze wzgię 
du na dobro i poziom nauk technicz­
nych stwierdza co następuje:

Zważywszy, że wykształcenie aka |>°Ię i znaczenie ja ę w przemyt, 
demickie kwalifikuje nie tylko w kie ■ skim ocfg-ywają absolwer wyższych 
runau danej specjalności mchowej, ale szkół teciinicznycli, jak .ip. I anstwo- 
7 natury swego cHurakterc i Kierunku , wa W yżsui zkoła Budowy Maszyr 
urabia w vfszv typ pracownika zawo- KlektmterhniW im? H. r w r j . . ' ,  

-V ,.-  dowego o wysokim poziomie wiedz), S. Rotwanaa w Wiu.szaw.e, luo Par. 
P o h - tUodzież Akad aicka Politechniki.! stwowa Wyższa Szkota Budow y Ma- 

Warszawskiej stwierdza, że udzielenie szyn f Elektrotechniki w laniu,W
P ro iek t ten n rzew id u ie  n ad an ie analogicznych tytułów inżynierskich! uważa za konierzi.e nadane nn spe- 

w a m u si p rzede w szystk im  pa- u In£ynjera n je absol- absolwentom szkół średnich zawodo-1 cjamegc tyium zawodowego, odpo-
m io t a ć ‘że ie s t  m łod zieżą  p o ls k a ,! wych będzie wybitną krzywdą dla wy władającego ich kwalifikacjom,

i .  i . w entom  w yższych , a le  n aw et śre- chowansów akademickich szkół tech-1 Polska mfouzież akademicka stwier*
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W kioskach  R uchu  
U sp rzed aw ców  u liczn ych  
W urzędach  pocztow ych  
W e w ła sn y ch  punktach sp rze  

dąży

N i e  m a  z ł e j  d r o g i  d l a  w y g r a n e j  n a  L o t e r i i ,  
g d y ż  o d n a j d z i e  C i ę  o n a  w s z ę d z i e ,  j e ż e l i  
g r a s z  w  s z c z ę ś l i w e j  K o l e k t u r z e ,  A v W o -  
l a ń s K a ,  C e n t r  a « as W a r s z a w a ,  N o w y  
Ś w i a t  19. O d d z i a ł y  w  W a r s z a w i e ,  W i l n i e  
i  R r a K o w i e .  ł l  o n t o  P .  I t .  O .  719*2. C i ą g n i e ­

n i e  r o z p o c z y n a  s i ę  21 p a ź d z i e r n i K a .

a to n akłada n a n ią  duże obow iąz 
Im. Różne bowiem drogi, ja k ie  so­
bie w y b ra ła  i różne sze reg i do ja- ! n dnostajriijnie“ tytułów dwa tak lóznie {rymsntom. Nie na.eży zmieniać praw,
kich  W stąpiła n ie » >gą s p a r z a ć  | ^ a l  1 , 1  *

dnich  szkół tech n iczn ych , j nicznych w Polsce, gdyż w pojęciu ! dza, iż szkomictwo nie może podlegać
M łudzież akadem icka P o litech - szerokiego ogółu utożsami prze/, uje- dorywczym i nieprzemyślanym ekspe-

, ..1___   J_(ntr Kń-irnn I K’Ja •_ rt-i < OM, nfOUT

w śród n ie j p rzep aśc i do n ieprze-  
b ycia , — w  żadnym  razie  n ie  m o­
gą  s ia ć  n ie n a w iśc i p a rty jn ej, w  
której s ię  za sk lep iło  starsze sp o ­
łeczeń stw o .

P rzed  nam i s to i otw orem  p raca  
n iee fek to w n a , żm udna, codzienna  
p raca  nad stw orzen iem  n ow ego  
ła d u  w  P o lsce .

Ś rodow isko n a sze  ms, w sze lk ie  
dane po tem u żeby  tę  p racę  pod­
ją ć  i ju ż  ją  p odjęła . N a jlep szy  do­
w ód, że k ieay  byłem  n a  ostatn im  
z jeźd z ie  C en tra ln ego  K om itetu  
A kad em ick ich  ślubosvań J a sn o ­
g órsk ich  w  W arszaw ie, P oznań  
w y su n ą ł jako rea liza ję  ślu b ó w  na  
szych  p racę  w  A k adem ick ich  Ko­
łach  T o w a rzy stw a  C zyteln i Ludo-

sp raw ą na w iecu  w an iu  15 b. m. irzj czyni sie w znacznym stopniu dojn ie przyjęte, a nalepy skierować wy- 
w  ob ecn ośc i profesorów  N estoro - obniżenia ogólnego poziomu kultury, j sitki dla usunięcia urządzeń złych i 
w icza  j B rzezick iego . N a w iecu  4. Odczuwający się dzisiaj pozorny nieżyciowych, które młodzież akade-
zgrom ad ziła  s ię  o lbrzym ia, ponad . br“k 'i1 ć 7!.^Jn r?'nĆśw p I ! a n,e ê n°  r°  n-C'

1 wała.
Polska miodzież akademicka Poli­

techniki Warszawskiej uważa propo

ty s ią c  osób U cząca rzesza  akade­
m ików

W iec za g a ił prezes Z rzeszen ia  
Kól naukow ych  St. P o litech n ik i, 
p. S ta n is ła w  B iernack i. N a stęp n ie  
zabrał g ło s  inż. R zew uski, który  
zebranym  w y ja śn ił dok ładn ie zn a­
czen ie  prop onow anych  zm ian.

Po tym  przem ów ien iu  rozw in ę­
ła  s ię  dyskusja, w  w yn iku  której 
zosta ła  u ch w alon a  rezo lucja  w y­
czerpująco  u za sa d n ia ją ca  stan o-  

■ w isko m łodzieży w tej spraw ie.
W rezo lucji tej czytam y m. in .:
Polska Młodziez Akademicka Poli­

techniki Warszawskiej, zebrana na

~   ,ecz
rcćznej ^ości techników,' 1 torych miej j tecznie w życiu akademickim wskazy
aca z konieczności zaj’mują inżv"*ero- 
wie, nie mogąc wskutek tego kiero­
wać całego sw ego wysiłku i akade-
niickicgo wykształcenia w dziedzinie nowaną zmianę ustawy z dnia 21* 
twórczej ur-icy technic mej dl? 11922 r. w przedmiocie tytułi Inżymen. 
spraw kierowniczych. Koniecznym za szkodliwą d' poziomu nasze tech- 
jest wobec tego zwiększenie ilości niki i życia przemysłowo • gespodar- 
średnich szkół zawodowych, dających regb i pr . s: Wysoki Kinal u in erwen
wykwalifikowanych techników.

g. Według paragrafu 7 (punkt J, 2 1 
3) obowiązującej obecnie ustawy z dn. 
21 września 1922 f- istnieje juz moż­
ność nadawania tytułu inżyniera w y­
bitnym technikom, chociaż nie posia­
dają oni wykształcenia akademickie­
go-

Wobec powyższego Polska Mło­
dzież Akademicka P ołitec/iik i */ai 
szawskiej zebrana na wiecu zakłada

cję u czynników miarodajnych
P rzy jęc ie  p ow yższych  rezo lu cy i 

przez ak lam ację s tw ie r d z ili:  de­
le g a t Sen atu  p rof. M elchior N esto  
row icz, p rzew od n iczący  R ady Kól 
N aukow ych  P . W —  p. S tan isław  
P oraj B iern ack i i p. o prezes To­
w arzystw a  B ratn ia  Pom oc P T a­
deu sz Skażyński.
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P A 3 I  H A  P U S T Y M H Y C H  

S . L A M : C S
F *  O  W  B E Ś C

G ru b e  b rzu szysko  ru sza ło  się ja k  n a sp rę ży n a ch , w y k o n u ­
ją c  ja k ie ś  ep ilep tyczn e ru c h y , k rę cąc się i w iru ją c  dookoła  
n ie w id zia ln e j osi, p oczein  n astęp o w ały a k ro b atyczn e  sko ki 
i d yskretn e p o k a zy w a n ie  p u b lice  gołych łyd e k i ud, k ioiw ch  
słoń ch y b a  nie m ógłby się pow sty d z ić ! Potem  jeszcze  p o rcja  
c zu le n ia  się na k lę c z k a c h  do b rzd ą k a ją c e g o  nu bębenM i na 
pół ślepego starego A r a lia  i znow u len b rzu ch

—  Jeszcze p ię ć  m in u i, a dostanę m o rsk ie j choro.iy ! —  
T o m  czu ł, ja k  jego w łasn y brzu ch  p o czyn a d z ia n ie  kręcić  
się i  w yg in ać

N a  szczęście sp e k ta k l sic s k o ń c z y ł .  Z a h u c z a ły  b i a w a  i 
w rz a sk i ro zb aw io n e j i ro ze n tu zja zm o w a n e j p u b liczn o ści.

K n a jp a  ■wróciła do n o rm aln e g o  w yg lą d u . M ożna było l i ­
czyć na k ilk u n a sto m in u to w ą  przerw ę.

—  F u '  —  o d etch n ął T o m  w y c h y la ją c  du szkiem  k ie lisze k  
sza m p a n a . —  A  to m i dogodziła baba. S p ać nie będę mógł 
przez m ą w n o cy !

N a  sa li b yło  duszno. A rab o w ie  w rze szczeli śm ie ją c  się 
i re ch ocąc na’ ca ły  głos. N ie któ rzy  poczyna) się ju ż  zataczać  
A r a k  la ł  sie ja k  w oda.

P o d  stołem  T o m a  stała ju ż  też n ie je d n a  b u te lka i obojgu 
nieźle  się z głów k u rz y ło . H u m o ry  za to m ii li co raz lepsze  
i następne a tra k c y jn e  śpiew y i p lą sy  w itali la k , ja k  cała sa ­

la  b ra w a m i, b a w ią c się ly m , co na trzeźw o w yd aw ało  nn się 
o b rzyd liw e.

—  Ż a łu je  p a n , żeśm y lu  p r z y s z li?  —  p an i d A n riu sto r  
śc isn ę ła  T o m a  m ocno za  rękę. C o ra z  b a rd zie j bił od r P j  ż a r  
kob ieco ści.

—  Św ietnie  się baw ię. P ie rw szy  raz coś podobnego w i­
dzę... —  T o m  za sta n a w ia ł się, czy  rze czyw iście  jest pijalny
i gada głupstw a, czy też u d a je  tylko. C o ra z  to nowe d aw ki 
a lk o h o lu  n iezb yt w p ływ ały  na łatw ość ro zw ią za n ia  tego z a ­
sad n iczeg o  p y ta n ia . —  A b o u -K e m a l e u ro p e izu je  się. Prag n ie  
k u ltu ra ln y c h  ro zryw ek. P rz y p u sz c z a ln ie  niedługo i g ir la sk i  
za czn ą w yta ń co w yw ać u a  tu tejszych deskach. Postęp... c y ­
w iliz a c ja ... w asza „ fra n c u s k a "  k u ltu ra !

M inęła d ziew iąta. R e g u la rn ie  co poł g o d zn n  wp a la l do 
re s ta u ra c ji z z ia ja n y  A ch m e d , in fo r m u ją c  sw!o ją  p an ią o sta­
nie p o szu k iw ań . W id o c z n ie  nie szły one je d n a k  pr j :  j m y ­
śli, gdyż w ko ń cu  z a k a z a ła  n ie p o k o ić js ie b ie  byle czym . Tyl*  
ko p onu ry Y o u sse f s ie d z ia ł n ie ru ch o m o  pod śc ia n ą , n ie czu ­
ły na w sze lk ie  odgłosy zew nętrznego ss .ia la . T rz y m a ł slra ż.

T o m  w stał.
—  P ó jd ę  się trochę p rzew letrzyć. G ło w a za czy n a  m nie bo­

leć od tego za d u ch u . Ż a  p arę  m in u t w rócę.
B y ł za d o w o lo n y , że p a n i (kAndrioton nie o k a za ła  chęci 

Iow a rzy s ze n ia  ta lu  S w o ją  drogą w y b rał dogodną ch w ile , k o ­
rz y sta ją c  z lego, że któ ryś ze św ieżo p rzyb yłych  „slrażm .ców  
p u styn i"  ro zm a w ia ł z nią o ja k ic h ś sp raw ach  tyczących  
się szczepów .

—  N ie ch  się pan tylko  nie p rzezięb i i nie zd ra d zi m nie  
z h ló rą ś z łych  tań czących  n im f!

—  C h o ćb y m  n n a ł sp ę d zić  z u .m i całe ży cic  ua s,an<jluej 
w yspie, d o trzy m a łb ym  p an i w ie rn o ści!

S k ło n ił się je j p rze sad n ie  n isko  z a irz a s n ą ł za sobą w ie l- 
!•:..: sz k la n e  drzw i w ejściow e, spod klóryiPh p ie rzch ła  w y slra - 
;zona grom ada bachorów .

Pionow  a zm a rszc zk a  rysow ała m u się na czole. M ia ł w re­
szcie p o staw ić kro p k ę  nad „ i“. ^ ie  b ał się, lecz W iedział, ż “
dużo r y z y k u je !

‘ ' X V I.
C ie ń  ja k iś  p rze m k n ą ł słabo ośw ietlonym  pasem  u licy  i  po­

czą ł p osuw ać się w olno w zd łu ż m uró w . B y ł  sk u rczo n y , ia k

zza węgła i z lu stro w a ł otoczenie. O k ó ln e  m eczetu pogrążone  
iivłv  w* zu p e łn y ch  c ie m n o ścia c h , tak ja k  i le zący  p ośro d ku  
placu ogród Z d a ła  b ły s k a ł tylko bagnet żo łn ie rza , pełniącego  
w artę p rzed k o sza ra m i strzelców . Poza lym  nie w id ać było  
żyw ego d ucha.

Postać przebiegła ulicę i z n ik ła  w cie n iu  betonow ych szta ­
chetek ogrodu. N ie  było je j ju ż  w ięcej w idać, p ó k : me w y­
ło n iła  się na chw ilę koło k o s z a r . p rzech o d zą c w o in vn i k ro ­
kiem  je zd n ię  2 (tal* m ożn a ją  było w ziąc  za b cd u n ia  i n ie­
w ątpliwie. w a rlo w ik  lak  m yślał

T a je m n ic z y  w ędrow iec d o b ize  w id oczn ie o rientow ał sie  
w plonie s y tu a c ji’ P o d su n ą ł się pod g lin ia n ą , u zb ro jo n ą w 
strze ln icę  śc ian ę, n a m a ca ł ja k ie ś  w głęnienia, któ rych by i w 
dzień trudno sic  było d o patrzyć i z kocią iście zw in n ością  
zn a la z ł się na w ie tzclu i o taczającego  k o szary m uru .

R o zp ła szczy ł się na n im , z la ł w całość z sz a rz y zn ą  gliny.
Podw orze było poste. Ż o łn ierze  ju ż  SJńUl. Pod m nrem  

p rze c h a u z a ł się m ia ro w y m  k ro k ie m  uzbro jony w k a ra b in  żo ł­
n ierz, a na stra żn icze j w ieżyczce, przy k a ra b in ie  m a szy n o ­
wym  czu w a ł w arto w n ik, m a ją c y  oko na całą okolicę.

Postać poczęła w olno czołgać sie po m u rze. B y ł sze io k i  
i p ła sk i, a co n a jw a ż n ie js ze , pogrążony w c ie n iu , ( id e m  łej 
w ędrów ki b ył n ie d u ży , ja sn o  ośw ietlony b u d yn eczek, sto ją ­
cy >v rogu p od w ó rza, nad którym  slei*i_zał w y s o k o  e d a z n y  
masz* św ia d czą c y , rż jesi lo sie d zib a  sie rża n ta  F e lje ra , ra d io 1 
sla c ja  a b o u -k c m a ls k a  <A c. nó
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P o c o
-jak 

c h a r t
gonić za złotowkq 

jeśli można wygrat c a n E E  

wkoitkiante ^.-Haladeiotutj p.f

% U K A S I  SZCZĘŚCIA?
-WSTAi* Wł iKWILfH

Wołkowysk w kwiatach r ttfałataeft
Źydostw o p a n o s z* s i *  na Kresach

»ow>- św iat f,S. Oddziały: 1 
' 39, Marszairtowsiia S6. Chłodna 68- Ciągni

... Krak. Przedm. 6". Nowy 
Ciągnienie już 2l października, ■

»,G rab arze " banKu Ze głębia
przed sądem w Sosnowcu1

łd tZ ? ®  Masa frtoin; była sp a w *  
tęTnrrf1 Ząglębia w Sosnaw
doj,V ^  Cl.vm drobni ciułacze poszko- 
zt* f ni, IOst*H na około milio.. rł. Prt 
Cian 'w - n>dsorciej tego banka Feli- 

^ eczorek oraz dyrektor Rzu- 
nowski s«arani zostali na kilkuletnie 

" ^ t n l e .

d u 1 n *̂e£J> P>«tek w wydziale: han- 
...i 3ądt O kięgowego w  Sosno w- 

M1 sie ponowna rozprawa ma-
■.®pidłośei Banku v  spiawie za- 

^'♦rdztnio obrachunku dopłat Na

rozprawę zjawili siy licznie b. udzia­
łowcy Banku ZagJęWł.

Pu przemówieniach pełnomocników 
udziałowców oraz syndyka masy opad 
łoścl sąd zapowiedział ogłoszenie wy­
roku na dzień 2S b. m. Rozprawie 
przysłuchiwali się liczni drobni ciuła­
cze, którzy przez aierą Wieczorka i 
Rtochowsk.ego. zwany c i powszechnie 
, grabarza,n' Ba.iku Zagłębi"1' po 
zbawieni zostali oszczędności swego 
całego życia. Obecnie żyją cm naozie- 
ją otrzymania chociaż części straco­
nego maiątkr,.

3.000 z ł . grzywny za meubezpisczenie
na wypadek bezrobocia

-stauirr,, cna* e starostwa war- 
•M-Wstde ukopały kilkunastu kierów- 
™ ^,'r  mni- i szych i wjekszych za-

)v- p^ cy , którym zarzucono 
•zgłaszanie robotników do zabez- 

P <̂ cz:__, na wypadek bezrobocia
PWekroeeenMi x̂ go rodzaju 

urozą kary aresztu .lo 3 miesi cci lub

grzywny do 3.000 zł. Zaznaczyć r.a- 
leży, że w świetle orzecznictwa Są­
du Najwyższego odpowiedzialność z 
art. 58 prawa o wykroczeniach ro2 
ciąga aię również r,a przypadki, 
kiedy niewplacone do Funduszu Pra­
cy  sumy zostały rzeczywiście potrą­
cone pracownikom.

7  punktu widzenia estetycznego  
W ołkowysktwl nic nie możni, zarzucić 
chyba to, że mocno ępchnio czosn­
kiem i cebulą. Zapach ten jednanie 
1ak sie zrósł z większością mieszkań­
ców, ze tanino już wyobrazić, ażeby 
kiedykolwiek zwiały gu wiatry.

Przybyszowi, p ó ry  będzie miał 
szczęście zwiedzić ten typowo żydow­
ski gród rcući się orzede wszystkim  
w oczy taki obrazek: Oto przed ro 
gatkami miasta uj v y  caiy szereg jar- 
mulek. spod których wychylają nę 
we czworo zakręcone nosy. Ołcśny 
szwargot pozwmii mu nie mieć żad- 
nyih wątpliwości, ż.e ma przed sobą 
walecznych Macnabe.trzów. Na co 
ten narodek czeka prr/d rogatkami 
miasta? Na sygnał wymarsz* do Pa­
lestyny? Bynajmniej* Czeka na tiiio- 
pów przywożących z OKolicznycn wsi 
„towar" na sprzedaż bitwo tylko za- 
turKOcę w oddali wozy ożywieni cha- 
mciarze pędzą z solą i Chlebem ‘ na 
spotkanie „miłym hospodyniom'1. Po 
chwili boiesne gdakanie km daje po­
znać, że zaliczy .eionc pr.lce „ wybra­
nego naroou" oceniają jakosc towaru. 
Wytwarza się atmosfera handlu. Świ­
nie, leżące na wozach ze słomą, pc 
kwikują, kopiąc tłustymi nogami pej- 
satych intruzów. Jest na cj patrzeć.

Żydkowie ofiarowują chłopem śmiesz­
nie niskie ceny. -akiinając się na bro 
dy swoich pa.narchów że i tak pój­
dą z torbami. Łatwowierni chłop, po­
zwalają się przcwazme oszukiwać, co  
wpływa wydatnie na grutn „zarobi./" 
izraelskich braci.

Nic więc dziwnego, że wszystkie 
kamienice przechodzą stopniowe w 
Icn ręce.

p. burmistrz Kozubski itrzeba mu 
to zaliczyć jako pliistj Krząta »lę nad 
zwyczaj raźnie wokoło estetyki min- 
Sta. Priiemalowywa parkany i drew­
niane domy na zielono, lub niebiesKO, 
układa cnodmki. rujnuje — buduje 
etc. Tylko nasuwa się pytanie, dla ko­
go tak trudzi się czcigodny radca? 
Czy ostatni:* urządzony „Tydzień 
estety Id i czystości miasta" nie był 
przeznaczony, orzede wszystkim dłn 
żydków? Czy więc p. burmistrz nie 
jest dla nich zbyt uprzejmy? J czy ta 
uprzejmość nie iest już cz raili .nitym* 
skoio zważy się, że więfeszuść pra­
cowników w  magistracie — to 10OÓ0 
żydzi? Możnaby nr. pytania te odpo­
wiedzieć, ze... swój do swego- aie 
podejrzenie to upada, ponieważ p. Ko 
•zublfi nosi czysto polskie nazwisKO.

„Zasługi" p.'burmistrza óczwąipie- 
nfa ocenią przychylnie żydkowie. P a­

trząc na zielone trawniki z czerwony­
mi kwiatkami iduma p. Dur. ni strzał), 
będą z zachwytem wspominali jego 
cizia,alność Dlaczego jednak żydzi 
wołkowyscy nie pop. zestają r.a wą. 
chanlu kwiatków w mieście, a cały m, 
gromad-mi wyruszają nu letnisko do 
niezbyt oddalonego lasu v,r W ołkowy- 
sku Centr.? Do niedawna śliczny ten 
zakątek zamieszkiwam, przez ludność 
chrześcijańską staje się obeenk. każ 
Jego lato skupiskiem różnych opa- 
-•łych Cukiermanów, Goldbergow, 
srwarebuchów, Spiegelgiasów i t. p 

jadąc dorożkam. i motocyklami 
ijd z i wypełniają całkowicie letnisko; 
bujają się na hamakacrt rozwieszo­
nych między drzewami, konsumują 
kury, jajka, rgasło kiełbtsę. zaśmie­
cają papierami las. Czar najwyższy 
ażebr rrzyszłego lata ludność chrze­
ścijańska nie kwapiąc się na żydów  
skie pieniądze zdobyło sie na zdrowy 
odruch, nie uopusiozając do wynaj­
mu swoich mieszkań. Byłby to czyn 
naprawdę godny zam.iO? arna!

Jozef .Bielicz.

/  jięz& ię usm ol 
p u <  to ić u a ź s o tc  p o u t& a ia ś ,

zo pomoa, / - : Ąyny
m ie lo n e j-t&STKm

Dr. . \ .  Oetker, Sp. z o. o. — Warsz* 
wa, Rakowiecko ; 3 .

Niezrównana książka z przepisami 
Dr A. Oetkera p. t.: „Dohra gospo­
dyni piecze sama" jest do nabvcia. we 
wsrystk: .'.1 sklepach kolonialnych, 
księgarniach : u nas. Cenn obniżona 

dc 30 groszy.

I

OLA I t t t H Y  I I R E N K I
T A N IE . P R A K T Y C Z N E  i G U STO W N E U POM INKI

i(7f m im il lilUltl WIKI. OmilfUi!!!
. . A L E K S A N D E R " ^ "

Budn|csmv nowy Kadi
K ub d̂skusyipy Mmdycn Prawn kdĵ

K lub D ysku syjn y  M łodych 
F raw n ików  i E konom istów  urzą­
dza jak o  p ierw szy  z  cyk lu  od czy­
tów  „Budujem y N ow y L a d 1' w pią 
tek dnia 22 p aździern ika o godzi­
nie 20 (S w ieczorem ) w  sali A k cji

K a to lick ie j w  Domu K atolickim  
p rzy  ul. N ow ogrodzkiej 45 (I p ię­
tro) odczyt adw okata Jerzego 
K u rcju sza  p. t. „O  now y ustrój i 
nowego człow ieka".

2vcti w  Wilnie
bo|KOtulą dorożkarzy Pniaków
° L 3. -^aia koło gmachu Są 

□ 1* . w siaar ao dorożlo p-
r°nej przei Polaka żyd * odwaktu

p A 2D Zj£!R \TE

18
?® *2*b71A Ł E K

S Ł O N C E
tt schód J Zamód
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K S I Ę Ź Y C
r ś s s a r  zS ćfóh

1 5 -  U  ( , 2 -5 0

DL dnia! Ubyło
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^^iś św. Ł ukasza

* ' CZĘSTO C H O W IE M OŻNA  
^ P R E N U M E R O W A Ć  „ a  B  C“
■■ c h r z e ś c i j a ń s k i e j  c i a s t ­

k a r n i

^ R h t e m b a c h a
A L ' P A N N Y  M A R II 40-

Rumnow. Gdy po przejechaniu kilku- 
dziesięciu metrów spusirzegł na piersi 
dorożkarza uznaky Chrz. Zw Zaw 
Dorożkarzy ostentacyjnie wysiadł i 
nie zapłaciwszj ra ja; cię. nobtegł szu­
kać ciOroikarr , życia. Tak żydzi coj- 
korują PoIakow* w  Wiinit, gdzie je­
szcze wielu chrześcijan nie wstydzi 
się świadomie i iawiric korzystać z 
usług żydowskich (m s),

zniesienie ubdfu 
rytualnego

w  S i @ E s k u
N a ostatn im  posiedzeniu R ady 

Gm innej b u rm istrz m. B ir lsk a  dr. 
P rzy b yła  pedał do wiadom ości za­
rządzenie Urzędu W ojew . ŚląsKie- 
go, na m ocy którego ~z dniem 
15 bm. znosi się tam  ubój ry tu a l­
ny. Mięso z uboju rytu aln ego  dla 
ludności żydow skiej na miejscw 
b ędrie sprow adzane skądinąd , a 
do jego  rozsprzedaży będą w yz­
naczone osobne sklepy żydow skie 
w  Bielsku. !

Zamiast lekcji polskiego
oropagaitua na rzecz żydów

Skandal w jednym z gimnazjów warszawskich
W jednym z prywatnych żeńskich 

gimnazjów w Warszawie miał m iej­
sce niebywały skandal, godny napim 
nor/arna.

Nauczyciel .ęzyka poiskMgu p. Jan 
Miernowski dał w IV klasi > wy praco 
wanie domawe aa  tem at: „Mój stosu 
nek do żydów". Temat ten bardzo 
Odpowiadał uczennicor 1, znającym  
kwestię żydowsk; ehućby z tego, żc 
mają ‘iZ proc. żyaoweb we wfasnei 
klasie. Tb też „wace były poważne i 
poruszały zasadnicze iprrwy. jak* 
żydowskie rozkładowe wpływy kultu 
raine, n i**zd ekonomiczny, opanc.„s» 
nie handla i t drugiej strony walkę 
przez bojkot ekonomkzny i kuliurai 
nj z całym napływem żydowskim

. I tu *kwj dopiero sensacja, zarrą- 
csiąca skandalem.

P. Miernowski wypisy* j ł  ius tabii- 
cj postulaty antyżydowskie poszcze­
gólnych uczennic i nesiępnie w yzys­
kując własną elotw enejt „rozpra- 
r-iał'* się pokołei z wszystkimi zarzu­
tami, uznając je po swych przemó­
wieniach za bezzaoadne.

Na. zakończenie tej pedagogicznej 
pracy nauczyciel przyniósł na lekcjo 
języka polskiego pulskr • żydowskie 
„Wiadomości literackie" i przeczytał, 
znany i należyi-ie już oceniony, arty 
kuł p. Sobańskiego, kończący się o p i1 
nią, że kwestia żydowska w Polsce j 
me istnieje.

Oburzenie uczennic i rodziców któ 
rych córki poinformowały o skandalu 
nie miało grank.

Do *ego wszystkiego, należy dodać 
charakterystyczny szczegół. Oto prze 
łożona tegoż gimnazjum, zn sn i skąd 
inąd jako dob.a Polka I katoliczka —  
nie imerw-nior ał* w tej sprawie i 
pozwalała nauczycielowi prowadzić 
swą fiio.semicka pa*pagande przez kil­
ka lekcyj.

Oburzenie rodziców, które do tej 
pory n it m alario jeszcze zewnętrzne 
go wyrazu, powinno się wyrazić w 
kategorycznym żądaniu ' natychmia­
sto? ego usuniecie 7, gimnazjum nau­
czyciela, którj nie waha sie upra­
wiać propagandy filoaenuckiej i 
wszezeoiaż dzieciom ooględó?.. szko­
dliwych dla narodu i państwa.

B e zw zg lę d n y  bojkot ży d ó w
uchwóiiN rnmcy poznańscy

R.ad; pow iatow a T ow , K ółek  
R oln iczych  z  pow . p ozn ańsk iego  
na w n io sek  członka rady p Janko- 
w iaka z  E dm undow a u ch w a liła  
p raw ie  jed n o g ło śn ie  (p rzeciw k o  
w n iosk ow i g ło sow a ł jed y n ie  p. 
J an iak ow sk i z G olęczew a) bojkot 
żydów . W szyscy  cz łonk ow ie K ółek  
R oln iczycn  w pow', p oznańsk im  zo 
D ow iązali s ię  do n ieku pow ania  u

żydów  oraz ze--wania z żydam i 
w sze lk ich  stosu n k ów  han d low yeh

Stanow isko  za ję te  przez p Jn 
m akow sk iego  je s t  godne porępie- 
nia.

N ie  w ątp im y, źe ten  dobry przy­
kład o rg a n iza c ji ro ln iczej pow 
p oznań sk iego  zn ajd zie  liczn ych  
n aślad ow ców .

Z a p r e n u m e r o w a ć  A- »  c
tKoims* OSOBIŚCIE lu b  L IST O W N IE  w uantorze prz- u licy  A l. J«- 
rorolim sk ie 3 » 1 P - loka! !0 , a lbo  T E L E F O N IC Z N IE  -  teL  S-IS-3S.

STEFAN • F I B I C H A l .  e i  c  z o b r . u L . e  7  I * .  A  I _  T  £
K h *W «T V , K l I L ir N r  ”  ”

K A T *  U SZC . 'ł IŹAMY, U IRANIA I h A N A S O L t
—  W i

Kronika prowincjonalna

O G Ł O S Z E N I A  D k n f l k S

f K l  wojskowe, policyjne, u- 
'rędniczu, oraz sportowe, 

, .  I*, studenckie, uczniowskie, 
. .; .„ ^ Szk<iwski, i2  Nowy świat 

łl>al  °bok Ag; Tu. tei. U-26-PS.

IT *pelusM męskie 
"  przerabiam na 

modne fasony, odświe 
ram, farbuję. Giesz- 

ŚWiai jo  , ,  ko-vski 12 Nowy - 
fon o -..ljwaga! ODok Agrilu, telc*

1M 1Ó D

fljOO

( ** e*U8ż« Męskie od-
'o*— - r  i tJC le*a* pierze, nicuje 

Janecki. Zł jtk p-acown.„ A.
skitj (front - .  f 1*? Marszcłkow- 
tanio i punktu*^', solidnie.

M E B L E

t o t  [  T irm »  c h r z t ś c i-  
k o v u !*n»ka „C i e ż -

Ś V ,8 t3 9
"Ten mebli ąol w ^  ° CZCS
c,o je c lv n c ze  S z tu k i

stylowo ;
- -  S^ony '

Plainie, Stolom e oraz V
rrzeapokojńw , £2t? t - łew .ai J‘

'»«■, Łsiał «bl tap icer .^  kp° S
A- Unraewskj j S k J  M ^ e c f t

tOOJJ gjvarancji, ku- 
IIJ U U  racyjn^. Różne ga- 

**D tunki. Przw 10 kg. rabat.
PbZCZELnRZ - OGRODNIK 

Ziota 4. telełon 6.62-33.

n a u k a  i w y c h o w a n i e

| # n f i  <]j modelowania szycia, wyu- 
A n l l J J  czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśku, Nowogrodzka 26, sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjai- 
n* ulgi. 7apisy codziennie.

KUPNO, SPRZSDAZ

łszyny a > pisania
« I Torpedo. podrożne, 

J S§ĘgB biurowe: arytmometry
Tliales: duży wybór -ni 1 

azyii okazyjnych. Sprzcuaż — Rupn,. 
— Remonty. MacSiWdeh: Marsza!
kowaka 83 tel. '<00-05

R adio Telefunken, Erho, ł"nion. Wa­
runki dogodne. Ceny fabryczne 

„Ormonde" Jasna 5 (Filharmonia).

P R A C E  Z A O F E R O W A N E

J ak otrzymać pracę? 2vrr'ci się JO 
Administracji „ABC", Warszawa, 

Al Jerozolimskie. Sa. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu p*acy za* 
. .ieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadi ionvcb bezpła­
tnie.

âmord&wal szwagra
w sporze o maJąteK

C IE C H A N Ó W , 17. l o  W e w si 
Cnęcin pod Ciechanow em  doKO- 
n an c b estia lsk iego  m orderstw a 
na tle  nieporozum ień rodzin­
nych.

Jeden z gospodarzy te j wsi, 
W alen ty  Ł ojctt ski, od dłuższego 
czasu w iódł spór m ajątkow y ze 
swoim  szw agrem , Fran ciszkiem  
O biedzińskim . W  czw artek  do­
szło do g w a łto w n ej k łótn i m ię­
dzy Ł ojew skim  a O hiedzińskim i. 
P odczas kłótni O biedziński dobył 
rew olw eru  i w y strze lił do szw a­
gra, a następnie, gd y ten upadł 
ranny, zadał mu cios siek iera  w  
głow ę. Siekierę, którą zam ordo­
w ał Ł ojew skicgo, podała mu żo­
na, siostra  o fia ry .

P rzy b y ła  p o lic ja  aresztow ała  
zbrodnicze m ałżeństwo.

Zabiła syna
Kamie Jem

ŁWCW, 17. 10. Przca sądem ozrę- 
kowym w Stanisławowie stanęła Ma­
ria Humeniuk, oskarżona o zabój­
stwo swego własr.egc syna. Hume- 
muKowa chcąc raz skarcić syna za 
wybryki rzuciła w nieiro kamie .rem  
1 ugodziła w głowę tak nieszczęśli­
wie, że chłopak zmarł. Sąd skazał Hu 
męniukową na rok wiezienia z zawie­
szeniem kary

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

S Ł A S R
M AN IFESTACJE H m  EH- SKIE 

N A ŚLĄ SK I OPOLSKIM
W niedzielę odbyły się na Górze 

ow Anny na Śląsku Opolskim mani­
festacje hitlerowskie w  związku z 
poświęceniem schroniska dla młodzie­
ży miłe-'ov.'skiej 

W poniedziałek w dalszym ciągu  
mają bfć odt?ltor*toe sceny z okresu 
pewstań śląsKich. Uroczystość ma 
poza tym na celu uczczenie poległych 
** walce z po?, stcńcami poistim i na 
śląs.o i niemieckich ocr.otników.

Schroni&Ko na Górz' św Anny 
przewidziane jest również ja«o mu- 
zcui-i pamiątek z okresu powstań ślą ­
skich Mają się tu odbyć wielkie uro­
czystości i manifestacyjne oWhody 
młodzieży hitlerowskiej.

W O Ł Y Ń
PIERWSZY CZAPNIK 

CHRZEŚCIJAŃSKI W LUCKU  
W tych aniach została otwarta w 

Lucku przy ul. Bolesławę Chrobrego 
i pierwszt chrześcijańska pracownia 
czap -k. Wlaśc.c plem pracowni j'est 
p. Ignacy Jak toat z Lublina. Nowej 
placówce szczęśo Beże!

TAJEMNICZE ZABAJSTEO  
Tooczas ‘■-dbywającego się odpuatu 

we w*' Robły pow. Kowelskiego ro- 
stał zabity bagnetem Leon Ka piński j 
lat 35, przez tajemniczego oeobnika.' 
k ón  zbiegł w nieznanym kierunku.

KREWKI GAJOWY 
W restauracji Irgc Pesi w m. Oiy- 

c« pow. łuckiego, podczas kłótni g a ­
jowy lasów ordynacj' ołyclcich J. Jan 
Kiewjcz, będąc w  stanie nłetrzezn-yir-., 
w ystrzelił z rewolweru, raniąc Witali 
sa Raszkowskiego mieszk. m. Ołyki, 
w lew y bok Gajowy Jankiewicz za 
swą krewkość bedzie odpowiada: 
przed sądem,

ŚMIERTELNY UPADEK 
Z DZWONNICY 

Vve wsi Czarnków, pow. h-ckieto, 
spadł z dzwonnicy cerkr i, malarz Ma 
ran  Zygmunt Of.trowaki. lat 30, za­
mieszkały w Czarnkowie, ponosząc 
śi.uerć na miejscu.
ŚMIERĆ WSKUTEK PORAŻENIA 

PRĄDEM 
Roman Srwinienko, lat 15, uczeń V 

kl. szkoły -powszechnej w Krzemień­
cu został porażony prądem elektr e.u 
r.ym y  piwzćcy Liceum Krzemieniec­

kiego, w  czas.,-, brania do ręki lampy 
przenośnej elektrycznej Szwinienko 
poniósł fmierć na m k-sru.

TRAGICZNY WYI ADEK 
W MŁYNIE 

W czasie nakładania o asa na koio 
rozpędowe w  młynie jr.uiorowvin we 
w si Pificzoma pow. Krzemienieckie­
go uległ nieszczęśliwemu w'■wiad ko- 
w. właściciel imyna, Grzegorz Michał 
Harasimiuk. Zosmł on wskutek w ła­
snej nieostrożności pochwycony przez 
wał k ł.a. który połamał mu obydwie 

: nogi. 'Harasimiuk *- drodze do szpila  
la, zmarł I. S.
Z A G Ł Ę B I F

W t Aś CPfcJ EL K A DOMU 
SCHADLEK SKAZANA NA D B A  

T PÓŁ LATA WIĘZIENIA  
Sąd Okręgowy w Sosnowcu rozpa­

trywał sprawę Marty Gajdziszewskiej 
z St mówca, oskarżonej o utrzym yw . 
nie domu schadzek Gajdziszey ska 
już od dłuższego czasu czerpała z te  
go procederu auże zyski. Potajemne 
,-cnadzk „zakochanych" par, wśród 
których były też nieletnie dziewczęta.

odbywały sie w dyskretnych poko: 
kaćn prowadzonej przez Gajdrisze* • 
ską kawiarni, którą r.ńała najpierw w 
Dąbrowie Góm. a, później w Sosnow 
cu

Sąd skazał Gajdziszewską na 2 i 
pół roku wiezienia.
NIERZĄDNE C7YNY UPFiAWlAL 

OJCIEC Z DZIEĆMI
Na rozprawie przy drzwiach sa.ni- 

kiiiętycl' Sad Okięgou-y w  Sosnowcu 
skarał 3t letiiiego malarza Wł».iysła 
wa Baczyńskiego z Grodźca na 2 Ia.ts 
więzienia za uprawianie c.ynów  ni* 
rządnych ze swyrr i małoletnim dzie­
ćmi
ZAKONC/r.M E PROCESU’ i B.CJU 

k o m u n i s t ó w
Sąd Okręgowy w Sosnowcu ogiossl 

wyroa: .irzcciwko 10-ciu komnistom. 
oskarżonym o działalność wywrotową 
w sów, będzińskim i zawierciańskim 
Głównego oskarżonego ftladysła a 
Jodragr skazano ną fi lat, Włi’idysł a- 
wę Olesńwą na 5 lat a Władysławę 
SzymczyKową na ó lata więzienia.

Pozostałych oskarżonych sad unie­
winnił.

Kronika poznańska.
I O S a f i A Ł  „ 4  i ć 1 1  P O Z K A fi:  2 7  6 R U D H I C  i

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I: „M a łże ń stw o ’*
TI A. H HIKLK!: ,,Baro** cygań-

eki
K I N A

APOi-LO: ,,f ie utaj m^żczyzmc"
CORSO: „Sencrtti, w maser”.
GLOR.A: „Ordynat MichOrOwski”.
GW.AZDA: „Dziewczę z Prnteiu”.
METROPOLIE: ,0  Lei jzczo-

ścia".
OŚWIATOWE T. C. I .:  „Zapom­

niany .zn. wiek ’.
RENAISSANCE „Rotmistrz ron 

Werffep".
SŁOhiCE: „Ostatnia noc Snazańca"
SFINKS: , Bogate biedactwo”
ŚWH : „Sobowtór lacka AtortnnerL”
TKGZA-Łazarz: „Ogród Allacha".
TĘCZA - Wilda: „Szarża lekkiej 

Bi ygady".
^  II SONA: „Królowa dżungli",

PROCES O ZNIESŁAWIENIE
:biia 8 listopada przed Sadem Otrę

gowym w F’oznamt. odbędzie aię cic 
kaw.t rozprai ra prywatno . kanu 

Dyrektor Publierne1 Szkoły Dok 
sztaicającej nr. d, Stanisław Skc-w 
rur,, skarr- red. Kaz mierzą Jaźwi*-- 

'ĘfP^Pracormikz tygodnika 
„Polska ..arodowa" o zniesławieni**. 
" „Polsce -Narodowej" ukarał sie 
miauowit , aitykuł, ktorr zarzuci' 
-lauczycielowi Skuwronowi, że zi czk 
sów zaboru pruskiego bił i katował 
polskie ozieei.

NADUŻYCIA SOŁTYSA 
Prokurator Sądu Okręgowego w 

Ponaniu sporządzi} akt oskarżenia 
przeciwko .Mikołajowi Grzelhowiako- 
wi, sołtysowi gminy Samołęż pow. 
szamotUuĆKjcgo, oskarżonemu o prz- 
właszezonie z dochodów gntmnych 
knoty okołu 5 tv.«. złotych, oraz o*po 
drab Anie podpisów na listach wsparć 
dla ubogich, cciem pokrycia popełnw  
r* cb *iŁi.użjc. Na rozprawę poweł-ino 
30 świadków oraz bieriego.
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Afera łaribwftowa w Mag!stracie
Kierownik działu oddłużeniowego 

pobf aral „honeitria" od wkmcbli
S z e f  w y d z ia łu  p erso n a ln e g o  sto  nym  „ d z ia ła c z e m "  p ra co w n icz y m , 

le c zu e g o  m a g is tr a tu  p. H e n ry k  L e w ic a  ja k o ś  d z iw n ie  m e  m a
'a w ło w ic z , b . u rzę d n ik  Z. U . P . ‘u , s z c z ę ś c ia  do ty c h  d z ia ła czy - N ie- 

zaan gażo w ał^  n a  s ta n o w isk o  kie- j d aw n o  w y s u n ę liś m y  b a rd zo  po- 
ró w n ia  t d z ia łu  o d d łu żen io w e g o  w a ż n e  z a r z u t y  w  z w ią z k u  z  d zia- 
s w e g o  d a w n e g o  w sp ó łp ra c o w n ik a , ła ln o ś c ią  „ D e tu r u "  i  b iu r a  po- 
ż y d a , K a zim ie rzo  ?) G o ld e, któ- w ie m ic z e g o  p rz e c iw k o  tu z o w i le* 
re ł»° ' . t a j o n o  z  Z . U . P . U . za w ic y , p . G a ck iem u . P . G a ck i p ró- 
d e fr a u d a c ję  su m  p rz e z n a c z o n y c h  
p rz e z  Z. U . P . U . n a  n e k r o lo g i po 
t r a g ic z n ie  z m a r ły m  a yre isto rze  S i 
w iku .

M im o to , G o łd e  z o s ta ł m ia n o ­
w a n y  k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  uddłu- 
ie n io w e g o  m a g is tr a tu  i  n a  tym  
s ta n o w is k u  u k łr  d a ł s ię  z  w ie r z y ­
c ie la m i p ra co w n ik ó w , p o b ie r a ją c  
za  „ p r z y c h y ln e "  z a ła tw ie ru e  s p ra  
w y  z n a c z n e  „h o n o raria**  od w ie ­
r z y c ie li .

S p o só b  u r z ę d o w a n ia  p . G oide 
z o s ta ł u ja w n io n y ,v  g d y  p ew n e g o  
ra z u  n ie  z ja w i ł  s ię  on  w  b iu rze , a  
w  z a s tę p s tw ie  Jego u rzę d o w a ł, 
d ziw n ym  tra fe m , u r z ę d n ik  b a rd zo  
do n iego  p o d o b n y, D o  b iu r a  z g ło ­
s i ł  s ię  te g o  d n ia  p o s ła n ie c  je d n e  
g o  z  w ie r z y c ie l i  1  w r ę c z a ją c  u- 
rz ę d iu h o w i 200 z ł., o ś w ia d c z y ł, ze  
p . Z ie lo n k a  ( w ie r z y c ie l)  k ła n ia  
s ię  i p ro s i o z a ła tw ie n ie  je s z c z e  
p a r u  s p ra w . H o n o ra riu m  o c z y w i­
ś c ie  d o s ta r c z y  p u n k tu a ln ie .

t r z ę d n i k  p r z y ją ł  do w ia d o m o ­
ś c i z a p e w n ie n ia  p. Z ie lo n k i, a  
p ie n ią d z e  i o d p o w ie d n i ra p o rt  
zlozyJ w ła d zo m  p r z e ło ż o n y m . d o i-  
d e i  s z e r e g  p o m y sło w y c h  w ie r z y ­
c ie l i  osadzono w  a re s z c ie . Z ach o  
d zi p y ta n ie , c z y  p. P a w ło w ic z  
w ie d z ia ł, ż e  G o ld e  j e s t  znanym  
n a  b ru k u  w a r s z a w s k im  d e fr a u ­
d a n tem  i  ż e  w  roku 1920 z n a jd o ­
w a ł  s łę  w  o b o zie  k o n c e n tr a c y j­
n ym  w  J ao ło n n ie  d la  s z p ie g ó w  ż y ­
d o w s k ic h ?  S k ą d in ą d  w iad o m o , że  
p . P a w ło w ic z  je s t  p rz e y  a ż m e  j e ­
d yn ie  w y k o n a w c ą  z a r z ą d z e ń  s w e ­
g o  s z e fa . W a r t  o b y  je d n a k  u s ta lić  
k to  p o n o si o d p o w ie d zia ln o ś ć  
tą  s fe r ę  * -w »■

P  G olde je s t  p ró cz  te g o  z n a

b o w a ł o d w o ły w a ć , w b re w  je a n a k  
zap o w ied zio m  n ie  m o żem y docze 
ku. s ię  z a p o w ie d zia n e g o  n am  p ro  
ce su .

O b ecn ie  jed e n  z  n a jo liż s z y c h

2 jazd Młodych L e k a r z y  domaga sie
H & iM & fu s  nicfilui d ia

ł v mecycyni© i farmacji
P O Z N A N  16. 10. W  so b o tę  w  

P o z n a n iu  w  C o le g iu m  M ed icu m  
ro z p o c zę ły  s ię  o b ra d y  p ie rw sze g o  
z ja z d u  Zw, M ło d y ch  L e k a rz y . 

P r z e w o d n ic tw o  z ja z d u  o b ją ł dr
w sp ó łp ra c o w n ik ó w  p. G a ck ie g o  P ie c h o m a k . W  p re zy d iu m  z a sie- 
k o m p ro ia itu je  s ię  d o s zc zę tn ie  a- 
fe r ą  ła p ó w k o w ą .

d li d r. N o w a k , d r. W ita sz e k , i dr. 
Z a ń s k i z  W a rs z a w y .

P rz e m ó w ie n ie  p o w ita ln e  w y g ło s i  
li dr. C z a rn e c k i, p re ze s  z a rzą d u  
g łó w n e g o  Z w ią z k u  L e k a r z y  R. P . 
dr. K o n k ie w ic z  p re ze s  Z w ią z k u  
L e k a r z y  P o m o rza , d r . A lk ie w ic z  
p re ze s  o k ię g u  p o zn a ń sk ie g o .

W  p rz e m ó w ie n ia c h  s w y c h  p r e ­
le g e n c i p o d k re ś lili  k o n ie cz n o ść

Francją  i Anglia g o d z ą  s ię  na
trzymanie gen. Franco p a w  strony w o lą c e j

pcd warunkiiem wycolania ochofnikóv^
L O N D Y N , 16. 10. N a  d z is ie j­

szy m  p o sie d ze n iu  p o d k o m isji ko- 
I m ite lu  n ie in te rw e n c ji, p r z e d s ta w i 
I c ie l F r a n c j i  am b. C o rb in  p rz e d ło ­

ż y ł  n o w y  p la n  w y c o fa n ia  o c h o tn i­
k ó w  z  H is z p a n ii. P la n  z o s ta ł po­
p a r ty  p rz e z  A n g lię . P o s ta n o w ie ­
n ia  p lan u są  n a s tę p u ją c e :

1 )  w y c o fa n ia  o ch o tn ik ó w  w 
ja k  n a js z y b s z y m  te rm in ie , 2) 
p rz y z n a n ie  p ra w  s tro n  w o ju ją ­
cy ch  obu rządom  h ’ ^ zp iń skim  w  
c h w ili ,  g d y  w y s ła n a  do H is z p a ­
n ii k o m is ja  u s ta li, źe w y c o fy w a ­

n ie  o ch o tiń k ó w  odbyw jf s ię  z a d a ­
w a la ją c o

3) w s z y s tk ie  p a ń s tw a , re p re ze n  
to w a n e  w  k o m ite c ie  u ż y ją  s w y ch  
w p ły w ó w , a b y  u z y s k a ć  od rz ą d ó w  
w  S a la m a n c e  i W a le n c ji  ja k  n a j­
szy b sze  w y c o fa n ie  o ch o tn ik ó w , 
k tó re  p o za  ty m  m u si b y ć  o p a rte  
n a  z a s a d z ie  ró w n o śc i.

4) z ło żen ie  n ow ych  u r o c z y s ty c h  
p rz y rz e c z e ń  w  s p ra w ie  n ie in te r ­
w e n cji o ra z  g w a r a n c ji ,  że  do H isz  
p a n u  n ie  b ę d ą  w ię c e j w y s y ła n e  
ża d n e  fo r m a c je  o ch o tn ic ze , a n i

te ż  m a te r ia ł w o je n n y  lu b  s p rz ę t 
lo tn ic z y .

5) k o n tro la  g r a n ic  h is z p a ń ­
sk ich  w in n a  b y ć  p rz e p ro w a d zo n a  
n a  p o d s ta w ie  s p ra w o z d a n ia  D u lm  
- H e m m in g sa .

A m b. C o rb in  z a s tr z e g ł  w  Im ie­
n iu  F r a n c ji  p o w ró t do sw o b o d y  
d z ia ła n ia , na w y p a d e k , g d y b y  
p la n  f r a n c u s k i zosrtał o d rz u co n y . 
T o  sam o z a s trz e ż e n ie  z ło ż y ła  A n ­
g lia .

H r. G ra n d i w y r a z i ł  go to w o ść  
p rz e d ło ż e n ia  p la n u  fra n c u s k ie g o  
rz ą d o w i w ło sk ie m u  pod w a ru n -

Wifeik? mufti uciekł cBo S$rrii

T e r r o r y ś c i  a r a b s c y  p c d p a i i l i
port lotniczy w  Lydd £*€>

TA

Dwa wypadki kolejowe
w Warszawie

D w a w y p a d k i k o le jo w e  w y d a ­
n y ! /  s ię  w  so b o tę  w  W a rs z a w ie  
P o c ią g  k o le i e le k tr y c z n e j W ar- 
z z .w a  —  W io ch y  p ro w a d z o n y  
p rz e z  Z y g m u n ta  R a u lik a  ■ M ila ­
n ó w k a  w p a d ł n a  w ó z  n a ła d o w a n y  
duokam l w  p o b liż u  s t a c j i  W ło ch y . 
W in ę  p o n o si w o ź n ic a  A r t o n i  B a ­
r a n  (J a d o w s k a  7 ) ,  k tó ry  p o zo ­
s t a w ił  w óz n a  s z y n a c h  b e z  dozo­
ru . W s k u te a  z d e r z e n ia  w ó z  z o s ta ł 
u szk o d zo n y , w  w a g o n ie  z a ś  w y ­
b ite  s z y b y

N a  to ra ch ’ k o le jo w e j l in i i  o b­
w odow ej n a w p r o s t  u l. O b o zo w ej 

z n a le z io n o  z w ło k i m ę ż c z y z n y  z 
ro z b itą  c z a s z k ą  o ra z  o b c ię tą  le w ą  
rę k ę  P o l ic ja  w s z c z ę ła  d o ch o d ze­
n ie , b y  u s t a l ić  n a z w is k o  z a b ite g o  
o ra s  pow ód je g o  ś m ie r c i. Z a ch o ­
d zi p o d e jrz e n ie , i e  b y ło  to sam o­
b ó jstw o

J E R O Z O L IM A , 1 6 .1 0 , —  W  
P a le s ty n ie , p om im o o g ło s ze n ia  
s ta n u  w o je n n e g o , t r w a  n a d a l 
w rz e n ie  i  n ia  m a u n ia , k tó ry b y  m i 
n ą l b e z  n o w y c h  z a m a c h ó w  i o i ia r .  
W  n o c y  z  p ią tk u  n a  so b o tę  A ra b o  
w ie  z a m ie s z k a li w  J am lek. m im o 
s iln y ch  s t r a ż y  e n g ieJ ak ich , z a k r a  
d li s ię  n a  te r e n y  n o w o czesn eg o  
p o rtu  lo tn ic z e g o  w  L y d d z ie , z b u ­
d o w a n eg o  k o szte m  150.0t*0 f. 
sz te r l. i  o d g r y w a ją c e g o  ro lę  p or- 
in  J e r o z o lim y  i  c a łe j  P a le s ty n y , 
i  z d o ła li  p o d p a lić  z a b u d o w a n ia  
p o rtu . W ię k s z a  c z ę ś c  b u d y n k ó w  
sp ło n ę ła , p r z y  czy m  w  p o ża rz e  u- 
le g ło  z n is z c z e n iu  
s k ic h  sa m o lo tó w .
p o ttu  p o w a żn e  p o p a rz e n ia  odnio 
sio  U lK u n a s tu  lu d z i, u s i łu ją c y c h  1 
w y p r o w a d z ić  s a m o lo ty  z  p ło n ą  
c y c h  h a n g a r ó w .

W  n o rc ie  tym , z n a ld u ją c y m  s ię  
w  o d le g ło ś c i 6 km . od T e l- A v ir u , 
lą d u ją  p o ls k ie  sa m o lo ty , u tr z y m a  
ją c e  r e g u la r n ą  k o m u n ik a c ję  z  P a  
le s ty n ą .

P o ls k i sa m o lo t w  c z a s ie  p o ża ru  
•zn ajdow ał »ię w  A te n a c h  i d o p ie ­
ro  w  so b o tę  ra n o  w y s ta r to w a ł 
p r z e z  R o d o s do L y d d y . O b o l p ło ­
n ą c e g o  lo tn is k a  z n a jd u je  s ię  
pod L y d d ą  lo tn is k o  re z e rw o w e , 
p rz e z n a c z o n e  w y łą c z n ie  d la  w o j­
s k a . W  r a z ie  p o trze b y , sam o lo t 
p o lsk i m ó g łb y  tam  ła d o w a ć .
W . M U F T I U C IE K Ł  D O  S k R iI

J E R O Z O L IM A , 16 .10 . Z B e y ro - 
th u  d o n o szą , że  do b rz e g ó w  L ib a ­

n u, w  p o b liż u  N a k u r a , p rz y b ił 
•n iew ielk i s ta te k  ż a g lo w y . C e ln i­
cy , w ch o d ząc na p o k ład  s ta tk u , no 
t r a f ;l i  n a  p a s a ż e r a  p rzeb ra n p g o  
za  B e d u in a . R zek o m y  B e d u in  o ś ­
w ia d c z y ł, i i  j e s t  w ie lk im  m u ftim  
J e ro z o lim y , k tó re m u  u d a ło  się  
u c ie c  z m e cze tu  O m a ra . Z F e y r u -  
th u  M u ft i  w y je c h a ł w  n ie w ia d o ­
m ym  k ie ru n k u , p ra w d o p o d o b n ie  
je d n a k  do D a m a szk u .

J E R O Z O L IM A , 16 .10 , W ła d ze  
fr a n c u s k ie  p o tw ie r d z a ją , że  M u f­
t i  z n a jd u je  s ię  n a  teren ie  m a n d a ­
tu  fr a n c u s k ie g o  w  S y n i .  zosta? 
m d n ak  n ad  n im  ro z to c zo n y  nad- 

L ilk a  ant. e l- zbr  p o lic y jn y . N a  r a z ie  n ie  w iad o  
I 1 r  ii o b s łu g i m o, c z y  n a d z ó r  ten  z o s ta ł sp ow o ­

d o w a n y  b ra k ie m  p o zw o le n ia  na 
w ja z d  do S y r ii ,  czy  te ż  F r a n c ja  
za m ie rz a  w ie lk ie g o  M u ftie g o  a re ­
s z to w a ć  i w y d a ć  rz ą d o w i p a le s ty ń  
ski em u.

L O N D Y N , 16 . 10. N a  lo tn isk u  
w  L y d d z ie  w  P a le s ty n ie , p o d p a lo ­
nym  ■ p rz e z  A ra b ó w , s p ło n ę ły  
w s z y s tk ie  z a b u d o w a n ia  p o rtu  lo t­
n ic ze g o . S p a le n iu  u le g ły  tak t*  
b iu r a  ro z m a ity c h  l in i j  u tr z y m u ją ­
cy c h  k o m u n ik a c ję  lo+niczi *  P a ­
le s ty n ą , w ic h  lic z b ie  b iu ra  lin ii 
p o ls k ie j L y a d a  o to czo n a  z o s ta ła  
w o jsk ie m  i od  6-ej ra n o  w  n ie ­
d z ie lę  za;.*ov le d z lo n y  z o s t a ł  24- 
go d zin n y  s ta n  w y ją tk o w y . D o k o ­
n a n o  o k o ło  60 a re s z to w a ń .

k iem , że  p r o je k t  ten  z o s ta n ie  sa k o  
m u n ik o w a a y  n ie  ty lk o  rzą d o m  
p a ń s tw , re p re z e n to w a n y c h  w  ko­
m itec ie , le c z  ró w n ie ż  rzą a o m  w  
W a le n c ji i S a la m a n ce . G ra n d i z a ­
p ro p o n o w a ł w y c o fa n ie  ró w n o m ie r 
n e j ś c iś le  o k re ś lo n e j l ic z b y  o- 
ch o tn ik ó w  z  o b u  a rm ii h is z p a ń ­
sk ich .

A m b . R ib b e n trcp p  s tw ie r d z ił, 
że  N ie m c y  s ą  g o to w e  p rz y z n a ć  
rz ą d o w i w a le n c k ie m u  p ra w o  s tro  
n y  w o ju ją c e j  n a  ró w n i z  rzą d em  
w  S a la m a n c e

A m b a s a d o r  s o w ie c k i M a js k i, n- 
trz y m y w a ł, t e  c a le  z a g a d n ie n ie  
n ie in te r w e n c ji  n a le ż y  u w a ż a ć  za  
ro z c h w ia n e  1 ż e  w  o b e cn e j ojrtu- 
a c j l  n ie  m o żn a  n ic  u c z y n ić  p o za  
z a o p a trze n ie m  rz ą d u  w a le .ic k ie -  
g o  w  s p rz ę t  w o je n n y . T y m  n ie­
m n ie j j e s t  on  g o tó w  p rz e d ło ż y ć  
p la n  f r a n c u s k i  sw em u  rz ą d o w i.

N a s tę p n ie , o d ro czo n o  p o sie d z e ­
nie p o d k o m isji do w to rk u .

p o d n ie s ie n ia  go d n o ści stan u  le* 
k a rs k ie g o  i k o n ie c z n o ś ć  w sp ó łp r*  
c y  m ło d y ch  i  s ta r s z y c h  le k a r z y .

S e k r e ta r z  g e n e r a ln y  z w ią zk u  
le k a r z y  dr. N ik ie w s k i s tw ie rd z ił, 
że  k o n fe r e n c ja  m ło d y ch  leK arzJ 
m a na c e lu  za p o zn a n ie  n ie d z ie ln e  
go  z ja z d u  le k a r z y  1 p o stu la ta m i 
m ło d y ch .

R e f e r a t  n a  tetaai u n a ro d o w ię  
n ia  m e d y c y n y  w y g ło s ił  d r. K uba** 
k i  z** L w o w a . P o  r e f e n .d e  w y w ią ­
z a ła  s ię  o b s z e rn a  d y s k u s ja , k tó re j 
ch a ra k te r  u w y p u k lił J e d n o lito * 1 
d ą że ń  m ło d ego  p o k o len ia .

G ło s z a b ie r a ł ’ : d r  H e n ig  u
L w o w a , dr. S y lw e t,tro w icz  z  W a ł*  
s za  w y , d r  T a d iik o w s k i, d r . K a r ­
w o w s k i, dr, K y d la n , d r. M a m a k  i  
d r. K o ń e z a k

P o  d y s k u s ji  zg ło s zo n o  re z o lu ­
c je  tn d a .ą c e  N u m e ru *  t iu llu s  d la  
ż y o ó w  na w y d z ia ła c h  le k a r s k ic h , 
nurt nru* n u llu s  w  g r o n ie  p r o fe ­
so rsk im , a s y s te n c k im  i  w k lin i­
k a c h  w śr ó d  a u iith r iu a z y .

O d ż y d z e n ir  r u ie łn e g o  p rz e d ­
s ię b io r s tw  fa r m a c e u ty c z n y c h , od- 
ź y d z e n ii a p te k .

Z n ie s ie n ia  n o s t r y f ik a c j i  d la  
s tu d e n tó w  ż y d ó w . S tw o r z e m e  w a ­
ru n k ó w  u ła t w ia ją c y c h  s tu d ia  m io 
d z ie ż y  w ie js k ie j  p rs e z  s ty p e n d ia  
te r y to r ia ln e .

W r e s z c ie  u ch w a lo n o  a p e l d *  
s p o łe c z e ń stw u  p o lsk ie g o  o  p o p ie­
ra n ie  p o ls k ic h  le k a r z y  i  fa r m a  
ce n tó w .

O b ra d y  t r w a ją  w  n a s tr o ju  zgo ­
d n o śc i w s z y s ik k h  o b ecn y ch , 
w s p ó ln ie  w a lc z ą c y c h  •  odżydaw ­
n ie  1 im ro d o w ie n ie  m e d y cy n y .

ę«*v» ~ •*  * . . ł i  /‘7 *
^ k u p o b i e i y u n , , ^ i s ^ c i J p ^ i e ,  O t y f O S C ;
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O esym radzie
przewodniczący gruo regionalnych

u  m a r * * .  O  a r a ?
J a k  ju ż  d o n o siliśm y , n a  c z w a r  

te k  2 1  bm . zw o ła n e  z o s ta ło  u 
m a rsz . C a r a  p o sie d z e n ie  p rzew ó d

Ohydna 2brrcfnia mod Jeziorną
Z s & m e r r t io w a B i 3  o s o b y

aby zaw ładnąć U  m órg. gospGders.wem

W i e l k i  a t a k  n a  M a d r y t
przygotowują powstahey

M A D R Y T , 16 . 10. U r z ę d o w y  ko 
ra u n ik a t d o w ó d ztw a  w o js k  c z e r ­
w o n y c h  p o d a je  że  w c z o r a j m ia ły  
m ie js c e  g w a łto w n e  a ta k i w o js k  
p o w s ta ń c z y c h  n a  fr o n ta c h  A s tu -  
r i i ,  A r a g o n u  i M a d ry tu . W  w y n i­
ku  o d b y ty c h  w a lk  p o w s ta ń c y  z a ­
j ę l i  d w a  w a ż n e  s z c z y t y  g ó rsk ie  w  
p o b liż u  A rr io n d a s .

N a d z w y c z a j g o r ą c e  w a lk i  od-

Idziesz z prądem czasu,

czytając ABC

b y ły  się  w  p o b liż u  C u e s ta  de la  
R e in a , p oło żo n ej 33 km . n a  p o łu d ­
n ie  od M a d ry tu , g d z ie  w o jsk a  
gen . F r a n c o  p rz e c h o d z iły  4 -k ro t- 
n ie  do a ta k u  w  c e lu  p rz e ła m a n ia  
p ra w e g o  s k r z y d ła  w o js k  rz ą d o ­
w ych . R ó w n ie ż  w  o k o lic y  S a se n a  
m ia ły  m ie js c e  o p e r a c je  w o je n n e , 
m a ją c e  n a  c e lu  p rz y g o to w a n ie  
w ie lk ie g o  a ta k u  n a  M a d ry t w  n a j 
b liższy m  c z a s ie . W  o p e r a c ja c h  
b r a ły  u d z ia ł d uże  ilo ś c i  p ie c h o ty  
o ra z  e zo łg i. W  c h w ili  o b ecn e j 
n n e ra c je  te  n ie  z o s ta ły  je s z c z e  
zak o ń czo n e .

W nocy z piątku na soborę doko­
nano w e w si Cleszyce gminy Jeziorna 
pod Warszawą, potrójnego morder 
stwa.

O północ'- powrócił do domu 19 
letni Władysław Kwiatkowski, syn 
miejscowego gospodarza i w  izbic uj­
rzał zmasakrowane ciała sw ego ojcą  
Wojciecha Kwiatkowskiego, iat 83, 
matkf Rozali. i wnuczki ich 1-1-letniej 
ladwigl Maćkowiakówny. Drzwi do­
mu były otwarte a w izbie panował 
całkowity porządek, co wskazuje, że 
djrOdnł nie dokonano dla rabuuku.

Dochodzenie ustaliło, ie  staruszek 
Kwiatkowski zost?> zamordowany u- 
Jerzenierr. siekiery w  głow^ w chwili, 
gdy otwierał drzwi zbrodniarzom. Za­
bójcy weszli następnie do izby i tn, 
•ównież uderzeniami siekiery w  głowę, 
zamordowali lezącą w  łóżku Kwiat­
kowską i Jej wnuczkę. Opuszczając 
dom mordercy przenieśli zwłok’ 
Kwiatkowskiego z sieni do izby 1 u- 
ło iy lł je obok łóżka, na którym leżz ■ 
ły zwłoki Jego żonv. Uderzenia sie­
kierą były tak silną że wszystkie o- 
fiary ohydnego mordu mają rozpla­
tane czaszki,

Wiele materiału do śledztws wnirt 
sły rznania syna zamordowanych 
Władysława Kwiatkowskiego. Na sku­
tek tych zeznań wydano nakaz aresz­

towania zięcia zamordowanych, Wla 
dysława Rogala, zamieszkałego we 
wsi WierzDOwkŁ w powiecie grójec­
kim oraz wnuka Kwiatkowskich —  
Józeia Kwiatkowskiego, mieszkańca 
wsi O pac,, gminy Jeziorna. Zbrodni 
dokonano na tle sporu majątkowego, 
w chęci zawładnięcia 18-morgowym  
gospodarstwem staruszków.

Bestialski moid wywołał wstrząsa­
jące wrażenie w e wsi. Przed domem 
gdzie doKonanO zbrodni, gromad, a 
się tłumy mieszkańców wioski

NaskuteK zarządzonego pościgu a- 
resztowano w  sobotę Jozefa Kwiat­
kowskiego ł Władysława Rogala. Bę­
dą oni przewiezieni do aresztu w 
Warszawie.

Jak stwierdziło śledztwo, przed ty­
godniem we wsi Cieszyce u Kwiat- 
Kowskich bawił wnuk icn, Józef 
Kwiatkowski, Któ-y rzucił się na sta- 
raszka i usiłował poderżnąć mu gar­
dło nożem. Dopiero na protesty babki 
puścił z rąk starca. Jednak wymusił 
od nich przyrzeczenie, że przepiszą 
gosoodarstwo na jego imię. Tarcia 
pomiędzy staruszkami a zieciem i 
wnukiem powstały przed pół .okien. 
Obaj niejednokrotnie grozili zems.ą 
Kwiatkowskim. Jadwigę Maćkowia- 
kównt- zbrodniarze zamordowali, by 
usunąć świadka ich ohydnego czynu.

Pogrzeb ofiar mordu odbędzi« się 
w e środę.

Dochodzenie obecnie prowadzone 
jest w  celu ustalenia ilu sorawców  
brało udziaf w  morderstwie. Obaj a- 
resztowani bedą przesłuchani pt,.ez 
sędziego sledczeg„ w  poniedziałek.

n ic z ą c y c t  r e g io n a ln y c h  g r u p  p a r  
la m e n ta r n y c h . P o s ie d ze n iu  t e  
s k ła a a ć  s ię  b ę d zie  z  d w ó eh  ezfr-
ś c i:  c z ę ś c i  s p ra w o z d a w c z e j, po­
ś w ię c o n e j o m ó w ie n iu  w y n ik ó w  
d z ia ła ln o ś c i  g r u p  r e g io n a ln y c h  i  
cz ę śc i p o św ię c o n e j u a a c h o d z ą c e j 
s js j i  b u d ż e to w e j.

N ie  n a le ż y  s ię  sp o d ziew r.ć , a b y  
n a  p o sie d z e n iu  tym z a p a d ły  j a ­
k ie ś  k o n k re tn e  d e c y z je  w  s p ra ­
w ie  p ro je k tó w , k tó re  rz ą d  m a  z a  
m ia r  u m ie ś c ić  n a  p o rzą d k u  d zień  
n ym  s e s ji , g d y ż  p r o je k t/  te  do­
ty c h c z a s  je s z c z e  do S e jm u  nit- 
w p ły n ę ły .

W  k o ła c h  p o lity c z n y c h  z w o ła ­
n ie  te g o  p o s ie d z e n ia  k o m e n to w a ­
ne je s t  ja k o  w y r a z  w zm o żo n e j ak 
ż y w n o ś c i p o lity c z n e j p łk . S ła w k a

Kongres ozonowych Zw . Zawodowych
29 października w Warszaw e

U k a z a ł s ię  p ie r w s z y  n u m e r p i­
sm a  „ R o b o tn ik  P o ls k i" . J a k o  w y ­
d a w c a  p o d p is u je  to p ism u p ro f. 
J ó z e f  S o s n o w s k i. N a  czo ło w y m  
m ie js c u  p ie r w s z e j  s tro n y  za m ie sz  
cz o n y  je s t  fr a g m e n t  p rz e m ó w ie ­
n ia  p łk . A d am i. K o c a  n a  z je ź d z ia  
O . Z . N . w  K a to w ic a c h . P ism o  ja k  
n a  n isk ą  ce n ę  10 g r . je s t  w y d a w a  
ne d o syć k o sz to w n ie , z a w ie r a  sze  
r e g  i lu s t r a c y j  i  t . d.

W  je d n y m  z  a r ty k u łó w  z n a jd u ­

jem y tw ie rd z e n ie ,, że  do ko ń ca  
s ie r p n ia  b. r. p r z y s tą p iło  do O Z N  
197 lu ź n y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h , a o b ecn ie  lic z b a  ta  z w ię k ­
s z y ła  s ię  je s z c z e .

P o z a  tym  z n a jd u je m y  tam  w ia ­
d om ość, że  n a  29 p a ź d z ie rn ik a  
z w o ła n y  z o s ta ł  do W a rs z a w y  
k o n g r e s  Z je d n o c z e n ia  P o ls k ic h  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y ch . K o n g re s  
ten  m a z a p o c z ą tk o w a ć  o fe n s v w ę  
O zo n u  n a  te r e n ie  robotniczym i.

K rzyw d a  3flf robotników
Dyrekcja fabrykifl dykt w Wilnie 

orzy ul. Ponarskiej wymówiła pra­
cę 30C robotnikom, motywując wy­
mówienie koniecznością remontu fa­
bryki. Przeastuwicieie robot-:ków o-

6' ladczyli, że ich zdaniem, jest to 
tylko pretekst, dyrekcji chodzi — 
istocie o usunięcie niewygodnych jej 
robotników.
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